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“Zgon Zgon Prezydenta Hindenburga. 


BYDGOSZCZ, piatek dnia 3 sierpnia 1934 r. 


dziedzinie gospodarczej. 


Oświadczenie prem. Kozłówkiezć na posiedzeniu klubu prorządowego. 
„ Główną froską rządu ufrzymanie równowagi budżefowej i stałości waluty. 


Walka z przerostem cen przemysłowych łączyć się ma z wysiłkiem około poprawy 
położenia rolnictwa. — Czy związkom. zawodowym grozi upaństwowienie? — Aparat 
ubezpieczeń społecznych zbyt wielkim ciężarem przytłacza życie gospodarcze. — inwe- 
stycyjne prace mają zwalczyć bezrobocie. 
(Od własnego współpracownika „Dziennika Bydgoskiego.) 


Warszawa, 2 8. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu klubu BB, w którem 
wzięli udział nieomal wszyscy posłowie 
i senatorowie prorządowego bloku, a 
któremu przewodniczył p. Sławek, 
przedstawił p. premjer dr. Leon Kozłow- 
ski prace i zamiary rządu w dziedzinie 
gospodarczej, Przemówienie to transmi- 
towano przez wszystkie rozgłośnie pol- 
skiego radja, 

Wobec tego, że oświadczenie p, pre- 
mjera wyraźnie nakreśla drogi, po ja- 
kich rząd ma zamiar kroczyć, aby do- 
prowadzić do przezwyciężenia kryzysu 
i uzyskania wszechstronnej równowagi 
gospodarczej, podajemy je poniżej w ca- 
losci, opuszczając wyłącznie ustępy 
mniej istotne, 


Założenia polskiej polityki 
gospodarczej są niezmienne. 


Rzeczy zasadnicze — mówił p. pre- 
mjer Kozłowski — nie będą tu, Bogu 
dzięki, nowe. Założenia walki z kryzy- 
sem, strategiczną — że się tak wyrażę 
— ideę obrony Polski przed zgubnemi 
skutkami tej fali nędzy i chaosu, jaka 
uderzyła w świat cały — wypracowano 
już dawno i wypróbowano już skutecz- 
nie. To też tu nie powiem Panom nic no- 
wego. Założenia polskiej polityki gospo- 
darczej nie ulegają i nie ulegną zmia- 
nie. 

Jakież są to założenia? 

Polska myśl gospodarcza ustaliła 
przedewszystkiem, iż przesilenie obecne 
„różne jest od znanych i powtarzających 
się kryzysów konjunkturalnych, że ma 
przyczyny szczególne, związane z wojną 
światową i powojenną gospodarką wiel- 
kich mocarstw, i że wobec tego powrót 
do stosunków przedkryzysowych jest 
nieprawdopodobny, Wynikało stąd 
wskazanie niezmiernej wagi, odrzucone 
niestety w ciągu lat przez wiele państw 
i wielu ekonomistów — a mianowicie, 
że przezwyciężenie kryzysu nastąpić mo- 
~ Że tylko poprzez osiągnięcie równowagi 
na nowym, niższym poziomie, a nato- 
miast nie może być dokonane przez pró- 
by odbudowy równowagi przedkryzyso- 
wej, Wskazywało to, jako jedynie celo- 
wą, politykę przystosowywania, nie zaś 
politykę prób- tworzenia sztucznej kon- 
junktury — stosowaną tak szeroko i tak 
bezskutecznie na świecie — z jedynym 
istotnym skutkiem —  opóźniania po- 
prawy. 

Warunki polskie narzucały nam z 
nieodpartą logiką pewne ograniczenia 
w wyborze metod przystosowawczych. 
Jesteśmy mianowicie krajem ubogim w 
narzędzia pracy — bogatym w przyrost 
ludności Droga rozwojowa ku dobroby- 
towi Pólski w przyszłości, ku rozwią- 
zaniu — co dnia bardziej palącej spra- 
wy — Kaka a przybywającego co 
roku około 15 miljona ludzi — wiedzie 


| 


tylko poprzez wzmożenie naszej wy- 
zdolności produkcyjnej, czyli. przez 
zwiększenie narzędzi pracy. Podniesie- 
nie poziomu życia mas polskich, zatru- 
dnienie młodych pokoleń, uprzemysło- 
wienie i zainwestowanie Polski w przy- 
twórczości, poprzez podniesienie naszej 
szłości — wszystko to opiera się na je- 
dnym procesie 


procesie kapitalizacji wewnętrznej. 
I oto drugie założenie naszej polity- 
ki gospodarczej — założenie wynikłe z 


naszych specyficznych warunków, | 
brzmiące: Nie.uniknione procesy przy- 


stosowawcze w Polsce powinny być pro- 
wadzone w miarę możności w ten spo- 
sób, aby nie szkodzić fundamentom na- 
szej przyszłości, aby nie podrywać ka- 
pitalizacji wewnętrznej. 

Oto dwa tylko główne i proste zało- 
żenia, Wynikają z nich przecież wnio- 
ski praktyczne ogromnego znaczenia. 
Cała polityka budżetowa i walutowa 
rządów: zarówno mojego, jak i moich 
poprzedników z tych przesłanek się ro- 
dzi. 

Stała i zdrowa waluta stanowi głó- 
wną podstawę rozwoju kapitalizacji we- 
wnętrznej, 


Zrównoważony budżet 


jest jedna z koniecznych podstaw stałej waluty. 


Dlatego przykazania: stałości złotego i 
równowagi budżetowej, są przykazania- 
mi obowiązującemi niezmiennie rządy 
pomajowe — tak-samo w dobrych, jak 
i złych czasach. 
Obowiązującemi — t, zn., że czyni 
się bezustanne, nieraz bardzo ciężkie i 
bolesne wysiłki, aby tych stałych ele- 
mentów naszej polityki gospodarce czej na 
szwank nie narazić. 
Takiem samem stałem przykazaniem 


w innej zgoła dziedzinie — a przecież 
wiążącem się życiowo z poprzedniemi 
— jest 


*wojsko i obrona kraju, 


Stale i konsekwentnie dążyć. musimy do 
zapewnienia naszym granicom niezbę- 


«ałe Niemcy pod 


Mitier przy łożu feldmarszałka. | 


Berlin, 2. 8. (tel, wł.) Wiadomości z Neu- 
deck o stanie prezydenta Hindenburga 
brzmią bardzo niepokojąco, Kómunikat, 
wydany wczoraj o godzinie 20-ej, mówi, że 
agonja się rozpoczęła i że nie ma żadnej 
nadzieji na uratowanie życia prezydenta, 
Kanclerz Rzeszy Hitler wyleciał samolotem 
do Neudeck, aby złożyć choremu prezyden- 
towi im. calego narodu życzenia rychłego 
powrotu do zdrowia, Wobec groźnego sta- 
nu prezydenta Hindenburga, Hitler wrócił 
jednak do Berlina, W łonie gabinetu toczą 
się ważne narady. 


Prezydent Hindenburg kónający. 


Warszawa, 2. 8. (tel. wł) O godz, 6 ra- 
no przy łożu konającego prezydenta Hin- 
denburga zebrała Się cała rodzina. Prezv- 
dent jest nieprzytomny i nikogo już nie po- 
znaje. 

O godz, 7 rano wydano komunikat, któ- 
ry donosi o beznadziejnym stanie zdrowia 
marszałka Hindenburga. We wszystkich ko- 
ściołach całej Rzeszy odbywają się nabo- 
żeńistwa na intencje powrotu do zdrowia 
sędziwego marszałka, - 


dnej ochrony. Pamiętając o naszej prze- 
szłości historycznej i mając na uwadze 
długowiekowe doświadczenia nie 
wolno nam dopuścić do osłabienia na- 
szej obronności. Zapewnienie wojsku 
środków na obronę kraju jest prostą 
konsekwencją tej zasady. 


Przy rozpatrywaniu więc każdego 
konkretnego zagadnienia, dyskutowanie 
takich czy innych dróg podniesienia do- 
chodu społecznego, oddłużenia, zatru- 
dnienia bezrobotnych i t, p. — możemy 
szukać takich lub innych rozwiazań, 
możemy odrzucać, zmieniać i zamieniać 


| środki, które nie wytrzymały próby ży- 


cia, ale nie możemy przyjąć takiej kon- 
cepcji, której realizacja A zysk za- 


arakićm żałoby. 


Berlin, 2. 8. godz. 10,40. (tel. wł.) Biu- 
ro prasowe rządu Rzeszy zakomuniko- 
wało przez radjo, że prezydent Rzeszy 
feldmarszałek Hindenburg zmarł dziś 
o godz. 9,30 rano, nie odzyskawszy przy- 
tomności, którą stracił około godz. 5-tej 
rano. Przy łożu śmierci bawili w tra- 
gicznej chwili członkowie rodziny i kil- 
ku bliskich współpracowników sędzi- 
wego feldmarszałka, 

Rząd Rzeszy wydał szczegółowe za. 
rządzenia, dotyczące wywieszania flag 
żałobnych, jak i wystawienia wart ho- 
norowych przy zwłokach zmarłego pre- 
zydenta, Na znak żałoby zawieszono 
wszelkie imprezy, a radjo niemieckie ze 
wszystkiemi swojemi rozgłośniami na- 
daje już tylko program żałobny, Szcze- 
gólnie głęboką żałobą okryło się wojsko 
niemieckie, przyczem w pułkach, wal- 
czących swego czasu pod  bezpośre- 


dniem dowództwem feldmarszałka, za- 


rządzono żałobę dłuższą, 


10 stron. 
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śkwiać: naszą walutą, załamać nasź 


budżet, lub- osłabić siłę obronną. pań 
stwa, 


Jak wygląda w tej chwili 
położenie na tych naszych 
głównych pozycjach? 


U 


Pomimo kryzysu naszą siła -obronn$ż 


nie uległa osłabieniu. 

Złoty nasz również jest mocny. Waz 
luta — jest to odcinek niezagrożonyy 
Niezagrożony od strony — może najnies 
bezpieczniejszej — od strony „koncep 
cyj“ — gdyż, podobnie jak i poprzednie 
— wszystkie pomysły „naprawy“ opara 
te na manipulowaniu pieniądzem, kate- 
gorycznie odrzucamy, Niezagrożony od 
strony społeczeństwa, gdzie zaufanie do 
własnego pieniądza zostało mocno us 
gruntowane i oparte na doświadczeniu, 
czego dowodem odbywający się w tej 
chwili w Polsce, w jednym z niewielu 
krajów — proces dobrowolny detezau- 
ryzacji, który niewątpliwie przyczyni 
się do ożywienia gospodarki. Niezagros 
Żony od strony bilansu handlowego, 
gdzie potrafiliśmy mimo wszelkie, cos 
raz nowe i coraz większe trudności, us 
trzymać stałe i zwiększające się ostat» 
nio saldo dodatnie — mimo braku tam 
kiego narzędzia reglamentacji, jak zam 
rządzenia dewizowe. Niezagrożony jest 
przez ruch kapitałów, gdyż właśnie 
dzięki naszej polityce gospodarczej 
miast odpływu — obserwujemy przy: 


pływ kapitałów zagranicznych do Pols: 


ski. Niezagrożony wreszcie i od strony 
budżetu, gdzie obserwujemy "powolną i 
nieznaczną, lecz jednak wyraźną po: 
prawę. 

Trudność trwałego zrównoważenią 
budżetu w poprzednich latach kryzysu 
polegała przedewszystkiem na ciągłym: 
spadku dochodów. Otóż spadek ten u: 
stał. Dochody budżetowe od jesieni r. 
ub. stabilizują się. Pierwszy kwartał 
bież. roku budżetowego (po wyeliminoa 
waniu wpływów, z Pożyczki Narodoa 
wej) w porównaniu z I kwartałem ub. 
roku budżetowego, wykazuje nawet ma- 
leńką zwyżkę dochodów, wynoszącą; 
plus 0,7%. 

Oczywiście jednak budżet nie składą 
się tylko z dochodów. Składa się rów- 
nież z wydatków, Stabilizacja, a nawet 
mała zwyżka dochodów, której towas 
rzyszyłaby zwyżka wydatków, nie była 
by zjawiskiem świadczącem o zbliżaniu 
się do trwałej równowagi budżetowej, 

Tu pozory mogłyby świadczyć, że poli- 
tyką oszczędnościowa rządu osłabła. Do- 
chody (bez pożyczki narodowej) sa-w I 
kwartale. br. budżetowego o 3 milj. wyża 
sze niż w zeszłym okresie. Wydatki są 
Wyższe o 16 miljonów. 

W zeszłym. okresie budżetowym na 
wiosnę — mieliśmy pustki w kasach. 
Wskutek tego cały szereg wydatków był 
odkładany „na później“, tzn, na okres; 
w którym przewidziane b;ło zaciągnię: 
cie pożyczki. W tym roku mamy w kas 
sie wpływy z pożyczki narodowej. To też 
rozkładamy wydatki równomiernie. I 
kształtują się one równomier nie w gras 
nicach od 170—4172 miljonów zł miesięcza 
nie wobec przeciętnej zeszłorocznej, wy= 
noszącej 184 miljony. Zapewne powódź 
podniesie nasze wydatki. Ale mogę Pak 
hów zapewnić, ża przeciętna ta nie osią» 
gnie przeciętnej zeszłorocznej. Innemi 


'słowy, obecną sytuację budżetową cha» 


rakteryzuje stepniową zniżka wydatków 
Oraz stabilizacja a nawet nieznaczna 
zwyżka dochodów. Są to dane, wskazu- 
jące, iż idziemy już szybszym niż 
poprzednio krokiem do trwałej równos 
wagi budżetu. | 

Na tem przecież walka z przesilenieną 

ń A 


a 


się nie kończy.  Gdzieindziej tam 
mianowicie, gdzie chodzi o procesy przy- 


 Słosowawcze — tam musimy nie bronić, 


lecz atakować. Musimy  przyśpieszać 
mieuniknione likwidacyjne procesy, aby 
jak najprędzej gospodarstwo polskie. 
przystosowane do nowych warunków 
mogło ruszyć całą siłą swych sił pro- 
dukcyjnych. Póki bowiem  przystoso- 
wać się nie potrafi — póty wielkie koło 
rozpędowe naszej gospodarki: wymiana 
wewnętrzna będzie obracać się nierów- 
no z zatrzymaniami, kto wie, może na- 
"wet z cofnięciami się. 


U 


» Jednym z takich ełementów, wymaga- 
jących wyrównania są ceny. Chodzi o 
Zagadnienie „nożyc“ cen artykułów prze- 
„mysłowych i artykułów rolniczych. No- 
Życe te trzeba zamykać z dwóch stron: 
przez zniżkę cen towarów, nabywanych 
przez rolnika i zwyżkę cen. towarów 
przez tegoż rolniką sprzedawanych. 

Zajmę się najpierw sprawą cen prze- 
mysłowych. W dziedzinie cen artyku- 
łów skartelizowanych stwierdzić należy 
pówolność lub nawet opór i fatalne opóź- 
nienia w procesach przystosowania się 
elementów naszej struktury gospodarczej 
„do nowej rzeczywistości życia, 


Dotychczasowa akcja rządu doprowa- 
dziła do zlikwidowanoia szeregu jaskra- 
wych wybujałości. Była to akcja bez- 
pośredniego likwidowania oczywistych i 
szkodliwych anomalji; akcja ta musi 
trwać dalej i musi zdążać do równomier- 
nej niwelacji: cen we wszystkich gałę- 
«iach produkcji. 

Mówiąc o zniżce cen przemysłowyeh, 
natykamy się na problem oddłużenia 
przemysłu, oddłużenie musi bowiem to- 
rować drogę zniżce cen. Pewne rezultaty 
zostały już w tym zakresie osiągnięte, 
przyczem należy stwierdzić, że nacisk 
zniżkowej tendencji cen zrobił tutaj 
swoje, sprowadzając zarówno dłużnika, 
jak i wierzyciela na grunt nowej rze- 
'czywistości. Powstałe z dawnych lat za- 


dłużenie przemysłu w paru zbadanych 


przez rząd wypadkach graniczy nieraz 
z kodeksem karnym i niejednokrotnie 
nie było uzasadnione przesłankami go- 
spodarezemi. -Ta okoliczność znakomi- 
cie utrudniała i utrudnia nadal inicjaty- 
wę rządu w kierunku pomocy dla prze- 
mysśłu. 

Kryzys uwypuklił także pewne głębo- 
kie wadliwości w organizacji aparatu 
pośrednictwa handlowego oraz w zakre- 
sie kosztów tego pośrednictwa na rynku 
wewnętrznym. Istnieje na nim ogrom- 
na rozpiętość cen między producentem a 
śspożywcą, względnie między poszczegól- 
nemi centrami w kraju. 

Aparat handlowy nie spelnia w nale- 
żytej mierze swej roli w procesach ni- 
welacji cen i wyrównania warunków go- 
Sspodarczych; jest on na tym odcinku 
bierny. 

Akcja obniżki cen niejednokrotnie 
bardzo długo hamowana jest na barie- 
rze pośrednictwa handlowego, to też za- 
równo rząd, jak i czynniki gospodarcze 
muszą podjąć wszelkie wysiłki w kie- 
runku zmiany tego stanu rzeczy. 

Ze strony państwa uczynione zostało 
bardzo wiele dla stworzenia silnych fun- 
damentów inicjatywy handlowej. Tak 
więc np. daleko posunięta rozbudowa 
Gdyni, unormalizowanie stosunków z 
Gdańskiem, rozwój floty handlowej itd. 
stanowią widomy realny dowód troski 
państwa o warunki ekspansji handlo- 
wej. Państwo nie ustanie w tej dzia- 
łalności. Trzeba sobie jednak w całej 
pełni uświadomić, że nie jest rzeczą 
państwa zastępowanie kupca w najpro- 
Stszych į najprymitywniejszych pracach 
handlowych. 

Handel zagraniczny wymaga także 
dopływu nowych fachowych sił kupiec- 
kich. Na ten odcinek skierować należy 
nasze siły społeczne j tam szukać dla 
młodych sił pełnego i owocnego wyko- 
rzystania. 

" W akcji potanienia kosztów pośrednic- 
twa handlowego dużą rolę odegrać mo- 
że zdrowa sieć Spółdzielcza, sięgająca 
do najniższych komórek naszego życia 


, gospodarczego — do wsi i małego mia- 


steczka, oparta na realizacji idei, jak 
najszerzej podjętej społecznej samopo- 
tmócy i współpracy. 


Problem cen artykułów rolniczych. 
Mówiąc o zagadnieniu cen i koniecz- 
ności zniwelowania ich poziomu, zko- 


Widzę następujące jeszcze zagadnie- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 3 sierpnia 1934r. 


nie główne, w których przeprowadzenie. 


procesów przystosowawczych musi hyć 
bądź nadal prowadzone, bądź zapocząt- 
kowane. 


Ceny przemysłowe, taryfy kolejowe 
obciążenia publiczne i oddłużenia. 


We wszystkich tych dziedzinach pro- 
cesy przystosowawcze nie zostały opro- 
wadzone do końca. A doprowadzić je do 
końca trzeba. Przedstawię więc sytua- 
cję i zamiary rządu w każdem z powyż- 
szych zagadnień. 


 kŁażadmiemie cen: 


lei zatrzymam się chwilę nad wprowa- 
dzoną od dłuższego czasu akcją podnie- 
sienia cen produktów wiejskich. Ceny 
te — pod wpływem niekorzystnej do- 
tychczas sytuacji na międzynarodowych 
rynkach produktów rolnych — ukształ- 
towały się w Polsce na poziomie bardzo 
niskim. 

Podniesienie cen produkcji rolniczej, 
to kwestja zwiększenia dochodu dwu- 
dziestoparomiljonowej ludności wiej- 
skiej, zwiększenia jej siły nabywczej i 
zdolności podatkowej. 

Sprawa, którą poruszam jest zasadni- 
czego dla nas znaczenia. Opłacalność 
produkcji rolnej stwarza dla całej naszej 
gospodarki narodowej inne warunkii od- 
bijać się musi na gospodarce i budżecie 
państwa. Syłuacja na rynku międzyna- 
narodowym w zakresie produktów rol- 
niczych kształtuje się na przyszły rok 
gospodarczy dla nas, jako kraju ekspor- 
terskiego, pomyślniej, jak w roku ubie- 
głym, a ceny zboża mają wyraźną ten- 
dencję zwyżkową. 

Nie jest wykluczone, że w nadchodzą- 
cym roku gospodarczym  rozszerzymy 
akcję oddawania zboża za odrobek. któ- 
ra to akcja zapoczątkowana została w ro- 


ku ubiegłym i dała bardzo dobre wyni- 
ki. Zwiększenie tej akcji wiąże się rów- 
nież z koniecznością przyjścia z pomocą 
ludności, dotkniętej klęską powodzi. 

W pracach nad podniesieniem cen rol- 
niczych ważną jest nietylko kwestja cen 
zboża, ale i cen artykułów hodowla- 
nych. Do podniesienia tych ostatnich 
cen przywiązuje dużą wagę, dotyczy to 
bowiem interesów drobnych rolników, 
jako głównych producentów artykułów 
hodowlanych. 


Surowce pochodzenia rolniczego. 


Doświadczenie lat ubiegłych świadczy 
w sposób wyraźny o tem, że jednostron- 
ne nastawienie produkcji rolnej na wy- 
wóz pewnych artykułów nie powinno 
mieć miejsca, o ile istnieją niewyzyska- 
ne możliwości produkowania w kraju 
surowców rolniczych dotychczas spro- 
wadzanych z zagranicy. Dlatego też po- 
litvka preferencyj dla surowców krajo- 
wych musi być dalej prowadzona. 

Między innemi — kontynuując tę po- 
litykę — rząd obecnie wszedł w zakresie 
nasion oleistych na nową drogę gwaran- 
towania opłacalności produkcji surow- 
ców krajowych, opartej na bezpośred- 
niem porozumieniu zainteresowanych 
gałęzi przemysłu i rolnictwa i na gwa- 
rancji odbioru po ustalonych cenach ca- 
łej produkcji wewnetrznej.’ 

Jako szczegółowe zagadnienie wystę- 
puje tu również sprawa zużycia ziem- 
niaków na cele przemysłowe. Stan ryn- 
ku ziemniaczanego, który wykazuje 
znaczną nadwyżkę zbiorów w porówna- 
niu z możliwościami racjonalnego zuży- 
cia tego płodu rolnego, skłania nas do 
dalszych wysiłków w kierunku rozszerze- 
nia zbytu mieszanek spirytusowych, ja- 
ko środka napędowego. Wprowadzenie 
tych mieszanek dało już pożądane re- 
zultaty, wpływając dodatnio na możliwo- 
ści produkcyjne gorzelnictwa rolniczego, 
opartego na przerobie ziemniaków. 


Taryfy Kolejowe. 


Przechodzę zkolei do zagadnienia ta- 
ryf kolejowych, będących również jed- 
nym z elementów kosztów produkcji i 
kalkulacji cen. Prace nad obniżeniem 
taryf kolejowych prowadzimy stale od 
szeregu miesięcy. Porównując taryfy 
obecne z poziomem taryf z 1929 roku, 
stwierdzić należy ogólne obniżenie sta- 
wek w granicach od 15—50%, przyczem 
85% towarów korzysta z taryf ulgowych. 

Mówiąc o polityce taryfowej muszę 


podkreślić, że zniżki przyznane w 1933 r. 
wywołały wprawdzie spadek wpływów 
PKP na jednostkę przewozu, przy czyni- 
ły się jednak zarazem “do Wzrostu sal 
mych przewazów. I tak' za pierwszy 
kwartał br. PKP przewiozły 10,5 milj. 
tonn, otrzymując 137,6 milj. zł, gdy w 
tym samym okresie r. ub. przewiozły 8,8 
milj. tonn, otrzymując. 137,5 milj. zł. 

Jest to wzrost przewozu o 18,7%, który 
pokrył stratę z obniżenia taryfy. 


Obciążenia publiczne. 


Nieco inaczej przedstawia się sprawa 
obciążeń publicznych. Obciążenia pu- 
blieczne w Polsce dadzą się podzielić z 
grubszą na trzy działy: na obciążenia 
państwowe, obciążenia samorządowe i 
obciążenia z tytułu ubezpieczeń przymu- 
sawych. 

W budżecie państwowym przeprowa- 
dziliśmy jak najdalej idącą selekcję wy- 
datków. Selekcję tak właśnie przemy- 
ślaną, aby obsługiwać w pełni to, co jest 
niezbędne dla zapewnienia państwu 
bytu i sprawności działania, aby podtrzy- 
mać przy życiu to, co jest potrzebne i 
aby zgoła nic nie poświęcać na rzeczy 


drugorzędne. 'To też powiedzieć można 
śmiało, że obciążenia publiczne na rzecz 
państwa są z reguły obciążeniami na 
potrzeby najistotniejsze. 

W tym. więc zakresie można raczej 
dokonać sprawiedliwszego rozdziału 
tych obciążeń, niż ich zmniejszenia. To 
trzeba sobie jasno uświadomić. 

Jednakże poza obciążeniami na rzecz 
państwa istnieją jeszcze obciążenia pu- 
bliczne na rzecz samorządów i ubezpie- 
czeń przymusowych. Sądzę, że tu prze- 
dewszystkiem szukać trzeba sposobu na 
ogólne zmniejszenie obciążenia dochodu 
społecznego. 


Samorzad terytorialny. 


W odniesieniu do samorządu teryto- 
rjalnego stwierdzić muszę wielki pozy- 
tywny wysiłek władz samorządowych i 
nadzorujących je władz państwowych 
w kierunku dostosowania pracy samo- 
rządu do zmniejszonej zdolności płatni- 
czej społeczeństwa. Wyrazem tego jest 
silna redukcja wydatków samorządo- 
wych; tak więc wydatki preliminowano 
na ub. rok budżetowy w sumie o 42% 
niższej, niż wydatkowano rzeczywiście 
w r.'1928/29, a po wykluczeniu wydat- 
ków na obsługę długów, w sumie o 46% 
niższej. 

Tem niemniej wysiłek ten nie dał po- 
żądanych rezultatów: wykonanie bud- 
żetów samorządowych wykazuje nadal 
deficyty. To też w walce z temi defi- 
cytami państwo musi udzielić pomocy 
samorządowi w akcji oddłużenia. 

Ponadto musimy położyć kres dalsze- 
mu obciążeniu samorządu najrozmait- 
szemi obowiązkami ustawowemi, rewi- 
dując równocześnie zakres działania o- 
bowiązkowego w celu sprowadzenia go 
do granic rzeczywiście niezbędnych. 

Wreszcie w zakresie dochodów podat- 


| 


kowych samorządu pragnę przeprowa- 
dzić usprawnienie ich poboru, nie zwię- 
kszając w niczem ciężarów publicz- 
nych. 


Równocześnie konieczne jest rozwinię- 
cie sprawnej kontroli nad działalnością 
związków samorządowych oraz przepro- 
wadzenie dalszej akcji oszczędnościowej, 
mającej na celu nie tvle mechaniczne 
redukcje wydatków, ile dostosowanie 
metod pracy samorządu do rzeczywi- 
sych potrzeb i możliwości społeczeństwa 
i usprawnienia pracy przedsiębiorstw 
komunalnych. Dla przeprowadzenia 
planu oszczędnościowego i oddłużenio- 
wego stworzone zostaną komisje: cen- 
tralna i wojewódzkie. 


Ubezpieczenia społeczne 
i zagadnienie świata pracy. 


W ustroju społecznym, w jakim żyje- 
my, w ustroju pełnym wewnętrznych 
sprzeczności w codziennej walce prze- 
ciwstawnych tendencyj — gdzie prze- 
cież daje się wypośrodkować potężna 
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fala Seager A przemian socjalnych 
-- muszą istnieć podejrzliwości i nie- 


ufności w odniesieniu do wszystkiego, 


co świata pracy dotyczy. i 

Dla jednych świat urządzenia swoje 
zmienia zbyt pówoli, dla drugich zbyt 
pośpiesznoie stacza się w jakąś nieżna- 
ną otchłań. Aparat państwa, który spe- 
cjalnie blisko do tych zmian podchodzi, 
który je nietylko rejestruje, ale jest po- 
wołany do ich ujmowania w pewne żor- 
ganizowane łożysko — ten aparat jęst 
narażony na specjalne trudności. 

Jedyna poważną formą organizacyj 
pracowniczych są związki zawodowe. 
Ruch zawodowy w Pólsce rozbity jest 
jednak na kilka zwalczających się cen- 
tral, poza któremi istnieje wiele związ- 
ków, nie należących do żadnej centrali. 
Taki stan rzeczy ciąży fatalnie na 
kształtowaniu się stosunku warstw pra- 
cujących i do interesów państwa i do 
organizacji i do interesów warsztatów 
pracy. Gorzej jeszcze: taki stan rzeczy 
demoralizuje psychikę pracownika. 

Walka pomiędzy związkami o wpływ, 
o rząd dusz — z konieczności sięga cią- 
gle do arsenału demagogji. Niedość na. 
tem. Taki stan rzeczy psychicznie pro- 
stytuuje pracownika, zmusza go bowiem 
nieraz do zapisywania się w 
związku obcego mu ideologicznie tylko 
dlatego, że dany związek w danej bran- 
ży uzyskał np. monopolistyczne stano- 
wisko przy ohsadzaniw wolnych miejsc 
pracy. (Święta racja, jeżeli chodzi o 
praktyki, stosowane przez zwiążki sa- 
nacyjne. — Red. „Dz. Bydg.) 

Stąd też ta ciągła płynność stosunków 
organizacyjnych, ta ciągła troska kie- 
rowników danego związku o taktyczne 
wygranie dla siebie każdego konfliktu. 

Jeżeli do tego bez ogródek dodamy 
brak wyrobienia społecznego i brak po- 
czucia odpowiedzialności u wielu se- 
kretarzy związkowych, jeżeli dorzuecimy 
wyraźne tendencje polityczne działaczy 
opozycyjnych, pracujących na terenie 
ruchu zawodowego otrzymujemy, 
wyznać muszę ponury obraz  istnieją- 
cych na tym odcinku stosunków. 

A przecież w tym właśnie chaosie or- 
ganizacyjnym wypada nam montować 
tak ważny dla państwa aparat rozjeth- 
stwa, z tym chaosem zazębia się od po- 
czątku do końca całe nasze ustawodaw- 
stwo socjalne. 

Zacząłem od tego tematu, bo faktycz- 
ne przedstawienie stosunków najlepiej 
podkreśla te trudności, z jakiemi się 
spotykamy u samego progu każdej pró- 
by naszego ustawodawstwa ochronnego. 

Wydaje mi się, że zacząć należy od 
stwierdzenia, że bez wyraźnej i zdecy- 
dowanej pomocy państwa świat pracy 
najemnej długo jeszcze nie znajdzie dla 
siebie właściwych form  organizacyj- 
nych, a przez to długo jeszcze w orga- 
niźmie państwa nie będzie odgrywał tej 
roli, jaka mu jest przeznaczona. 

Nie zrobiliśmy żadnego błędu, wyry- 
wająe cały nasz aparat opiekuńczy, zbu- 
dowany na dotychczasowem  ustawo- 
dawstwie, z domeny wpływów opozycji 
politycznej. To musiało być zrobione. 
Zrobimy jednak błąd, jeżli obecny stan 
rzeczy pełnego zbiurokratyzowania tego 
aparatu pozostawimy nadal. 


Rząd zająć się musi 
przedewszystkiem rewizją or- 
ganizacji ubezp. społecznych. 


Koszt tych ubezpieczeń ogromnym 
ciężarem obarcza cały świat pracy w 
Polsce. 

Dziś obowiązująca ustawa scalenio- 
wa ustala składkę łączną w wysokości 
11,5% wypłaty zarobku na rzecz ubez- 
pieczenia chorobowego, od wypadków i 
emerytalnego. Do tych procentów do- 
chodzą opłaty, ściągane z pracowników 
na rzecz Funduszu Pracy oraz opłaty 
na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

Suma rocznie ściąganych składek, 
preliminowana na rok bieżący wynosi 
około 350 miljonów zł, a duże braki 
ustawodawstwa. ubezpieczeniowego od- 
czuwa na własnej skórze zgórą 1.500.000 
ubezpieczonych, 

Przy obecnych niskich zarobkach ro- 
botniczych ciężar ubezpieczeń społecz” 
nych jest stanewczo za wysoki. Rzuca 
się w oczy przerost aparatu administra- 
cyjnego, wadliwy, a kosztowny system 
rejestrac'i i kontroli, wreszcie zła orga- 
nizacja świadczeń, ustawowo nie dosto- 

(Ciąg dalszy na str. 9). 


szeręgi ` 


FA 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


lustrji 


sięgnęła do najwyższych szczytów policji. 
Masowe aresztowania wśród inteligencji. 


Wiedeń, 2. 8. (Tel. wł.), W związku z 
wypadkami z dnia 25 lipca zaareszto- 
wano w całej Austrji — jak już wczoraj 
donmosiłem — cały szereg czołowych mę- 
żów władz i przemysłu. Równocześnie 
zaaresztowano kilkudziesięciu polity- 
ków. Jak dotąd udało się ustalić nastę- 
pującą listę osób, bądź to urlopowanych 
bądź też oddanych do dyspozycji proku- 
ratora: Prezydent policji Seydel, który 
rzekomo ze względów zdrowotnych po- 
szedł na urlop, stoi pod nadzorem po- 
licji, jest bowiem podejrzany o sprzyja- 
nie zamachowcom. Dalej usunięto sze- 
fa oddziału tajnego dyrekcji policji rad- 
cę Steinhiiusla. Tak on jak i b, szef od- 
działu alarmowego dr. Gotzmann, zaan- 
gażowali się po stronie narodowych so- 
cjalistów tak dalece, że w dalszym cią- 
gu w służbie pozostać nie mogli. Z bez- 
pośredniego otoczenia dra  Rintelena, 
którego ze szpitala powszechnego prze- 
wieziono ze względu na próby uprowa- 
dzenia go do szpitala więziennego, za- 
aresztowano generała Wagnera i radcę 
Róbma. Dalej zamknięto w śledztwie 
generalnego dyrektora  „Kasino-Gesell- 
schaft" radcę Fehringera i generalnego 
dyrektora wielkiego przedsiębiorstwa 
„Alpine Montangesellschaft* Apolda 
za to, że w zakresie swoich wpływów 
nietylko powstania nie tłumili ale je 
wprost popierali. Z pośród adwokatów, 
sprzyjających narodowemu socjalizmo- 
wi, zamknięto dra Bettinghausena i dra 
Hauschilda, Dr, Waechter, o którym 
mówiono, że udało mu się zbiec, został 
przytrzymany przez policję. W areszcie 


Angielski przemysł samochodowy 
chce w Polsce budować szosy. 


Warszawa, 1. 8. (tel. wł) W sferach 
zainteresowanych krążą uporczywe 
wiadomości, że wkrótce ma być sfinali- 
zowana olbrzymia pożyczka angielska 
w wysokości 800 milj. zł na rozbudowę 
dróg bitych w Polsce į autostrad samo- 
chodowych. Odnośny koncern angielski 
miałby wybudować w ciągu 10 lat 5.700 
km, szos. Roboty te rozpoczęteby były 
natychmiast i dałyby zatrudnienie dla 
50 000 osób rocznie, Wzamian za tę po- 
życzkę koncern angielski uzyskałby da- 
lekoidące zniżki celne na samochody i 
wozy swojej marki, Prasa warszawska 
przypuszcza, iż pertraktacje te toczą się 
już z koncernem brytyjskiego przemy- 


słu samochodowego „Austin“, (r) 
Olga Wolbryk. 
(POWIEŚĆ), 
(Ciąg dalszy). 
Zasłosowała się do rady siostry. Idąc 


do teatru stale nabywała też bilet dla 
Sacharowa. Po pierwszem przedstawie- 
niu operowem był calkiem oszołomiony. 
Zaprosiła go do swego pokoju w hotelu, 
gościła herbatą j przekąskami. Prawie 
nie tknął niczego, zapatrzony przed sie- 
bie, nieprzytomny. Dopiero na odchod- 
nem rzekł: 

— Dziękuję pani, Marjo Mikołajewna. 

— Było pięknie, nieprawdaż? 

— Tak.. ale prawdziwe drzewa 
jeszcze ładniejsze od malowanych. 

W parę dni później zabrała go na 
koncert symfoniczny, w którym brał u- 
dział chór, złożony ze stu dwadziestu 
śpiewaków. W rzęsisto oświetlonej sali 
łzy mu się polały po twarzy. A znalazł- 
szy się z nią na ulicy, wykrzyknął: 

— Tak musi też śpiewać mój chór! 

— jakże to możliwe? — spytała. 
Gdy generał będzie wolny, wyjedziesz 
przecie z nim j z żoną nauczyciela za- 
granicę... 

Potrząsnął głową poważnie: 

— Nię, Marjo Mikoałajewna. 
nie będę jej już potrzebny. A 
potrzebny dzieciom! 


są 


Wtedy 
jestem 


znajduje się dalej szef prasy księcia 
Starhemberga (!) major  Bedo-Kalten- 
boeck. Dalej uwięziono profesora uni- 
wersytetu Ilungelmana, generała Bar- 
dolfa i generalnego dyrektora przedsię- 
biorstwa budowlanego „Gmina Wie- 
deń* — dr. Neubachera. Największą 
sensację stanowi  zaaresztowanie za- 
stępcy naczelnego redaktora „Neues 
Wiener Yournal* dra Waltera Nägel- 
stocka. Wydawnictwo „Neues Wiener 
Yournal" zwolniło go natychmiast z 
posady. Narodowo-socjalistycznemu rad- 
nemu miasta Suchanek — Luchenwir- 
tlowi udało się zbiec. Nieznane jest 
miejsce pobytu prezydenta policji 
Brandla, x 

Jak widzimy, narodowi socjaliści 
mieli swoich popleczników w najwyż- 
szych urzędach państwowych, w prze- 
myśle i wśród inteligencji. Trudno u- 
wierzyć, aby ruch, którego macki sięga- 
ją tak wysoko, dał się stłumić środka- 
mi policyjnemi. To też przypuszczać 
należy, że rozwój wypadków pójdzie ra- 
czej po myśli wojującego nacjonalizmu 
niemieckiego, 
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Co kosztuje życie we Włoszech? 


Mussolini buja faszystowską ludność. 


Na jednem z posiedzeń Izby włoskiej 
przedstawił Mussolini swojemu ludowi 
szereg niemiłych cyfr. 


— Niech sobie nikt nie wyobraża — 
rzekł Il Duce — że wkrótce wrócą dobre 
czasy. Mieliśmy stare długi, a do tgo 
robiliśmy nowe. Teraz wynoszą one 
przeszło sto miljardów. Jedyną radą w 
tem położeniu jest, jak najwyższa o- 
szczędność. W ostatnim roku położenie 
jeszcze się pogorszyło, w końcu roku 
będziemy mieli najprawdopodobniej w 
budżecie deficyt w wysokości trzech 
miljardów. 


ludność musi ponosić także ofiary. Ce- 
ny środków żywności spadły, trzeba za- 
tem umieć żyć tanio. 

Mussolini dla przykładu podał, że 
wyczytawszy w gazecie, że tu i tam 
można tanio nabyć środki żywności, 
polecił pewnemu niepozornemu gońco- 
wi, by mu zakupił kilogram chleba i 
mięsa na rosół za cztery liry. 


Był to mój obiad tego dnia i muszę 


przyznać, że chleb był doskonały, a z 


p R O E 


Krói Sjamu w Pradze. 


Prajadhikop, król Sjamu (ten mały z cygarem) bawi obecnie w Pradze. 
Hradczyn rząd czeski wydał dla niego wspaniałe przyjęcie. 
rał Syrowy, na dalszem tle generał Kreja, 


— Może będę ci mogła dopomóc... —- 


rzekła niemal trwożnie, patrząc nań 
zukosa. 
— Może.. Ale dopóki w powiecie na- 


szym rządzi Kurakin, siedzimy wszyscy 
jak na beczce z dynamitem. Do niedaw- 
na sądziłem, że niema już ludzi w na- 
szej wielkiej Rosji, a sami tylko kaci i 
podli lizunie. Ale w kraju, gdzie umie- 
ją tak śpiewać i tak słuchać śpiewu — 
muszą jeszcze być ludzie... 

Głęboka powaga tego młodego czło- 
wieka rozproszyła lekkomyślne myśli 
i pragnienia dawnej „damy“. Niczego 
już nie pragnęła, jak tylko być przy nim 
i pomagać mu w jego dziele, otoczyć ma- 
cierzyńską opieką te biedactwa, którym 
on stworzył nowe życie, tchnął w nie 
treść j skierował ku jakiemuś celowi. 

A gdy przestanie sobie farbować wło- 
sy i szminkować twarz, może i on na- 
bierze do niej zaufania. Narazie musi 
jeszcze udawać młodą, bodaj dla dopię- 
cia celu najbliższego: uwolnienia Szu- 
rina. 

W ten sposób udało się jej wywieść 
w pole mądrą żonę pierwszego prokura- 
tora: odegrać wobec niej rolę porzuco- 
nej kochanki Szurina. Dawna sekre- 
tarka czerwonego generała usłyszala z 
ust wciąż jeszcze nadobnej siostry ko- 
misarki Krutikowej wyznania, które ona 
sama z tysiącznych powodów musiała 
ukrywać-”w głębi serca. Aż pewnej sla- 
bej chwili ujawniła swą tajemnicę 
zwierzyła się z łączącej obydwie miło- 
ści i nienawiści.. A Marja Mikołajew- 
na, idąc za radą swej siostry namawiała 
ję, by skłoniła swego męża do podjęcia 


Na zamku 


A więc oszczędzać! Zmniejszyć wy- 
magania! Państwo czyni, co może, ale 
Z królem rozmawia gene- 


nięcia aktów, należy jednak więźnią od- 
stawić zpowrotem do S... by przy pomo- 
cy świadków na miejscu stwierdzić 
wszystkie szczegóły jego ówczesnej sza- 
leńczej akcji. Reszty nie wypowiedziały, 
ale w spojrzeniach swych wyczytały 
wspólne życzenie: ucieczki Szurina z Ś... 

Yvert rzekła z twardym naciskiem: 

— Mogłabym uczynić dla niego nie- 
jedno, ale każdy wtajemniczony jest 
zdrajcą. W dzisiejszych czasach nie- 
podobna polegać na przyjacielach. Mo- 
głabym pani umożliwić widzenie się z 
nim, jedynie w.roli stęsknionej kochan- 
ki. Może pani przykro uzurpować dla 
siebie tytuł, do którego, jak pani mówi, 
nie jest uprawnioną, ale... 
działam... 


Wstała trochę ociężale, a wtedy na 
twarzy dawnej „damy“ zjawił się wyraz 


w tajemnicy dalszego śledztwa przeciw 
czerwonemu generałowi. Wobec znik- 
jak powie- 


przerażenia. Takie potwory mają wy- 
dawać na świat dzieci... 

Yvert rzekła z półuśmiechem: 

— Byłabym pani może towarzyszyła, 
ale w obecnym moim stanie... 

Następnego dnia Marja Mikołajewna 
odwiedziła Szurina, któremu jako je- 
dyny przywilej przyznano osobną celę. 
Jeszcze w obecności strażnika, który z 
nabitą bronią i bagnetem u boku, cho- 
dził tam i napowrót 
celi, wykrzyknęła: 

— Nareszcie, mój ukochany... 
szcie, najdroższy mój!... 

Nigdy wpierw nie widziała Szurina, 
więc nie mogła stwierdzić, jak strasznie 
był zmieniony. Broda, 


przed drzwiami 


nare- 


w której prze- 


| na 1,30, podczas, 


mięsa można było zgotować bardzo 
przyzwoitą zupę — rzekł Il Duce, 

To oświadczenie Mussoliniego zacie- 
kawiło pewnego ojca rodziny, który 
zwrócił się listownie do dyktatora, aby, 
mu podał adres tak taniego sklepu. W. 
odpowiedzi Mussolini, nie chcąc, aby je- 
go informacje uchodziły za fałszywe, 
podał do wiadomości publicznej adres 
kupca, 

Było to fantastyczną reklamą dla 
owego taniego sprzedawcy, a mialo 
przytem ten realny skutek, że mnóstwo 
kupców obniżyło również ceny chleba 
gdy cena urzędowa 
wynosi 1,50. (Lir równa się 45 gr), 


To dobre na jeden dzień. 


Znający stosunki we Włoszech dość 
pesymistycznie jednak zapatrują się na 
obiad za cztery liry. Powiadają oni, że 
mógł się nim zadowolić Mussolini przez 
jeden dzień. W rzeczywistości jednak 
tani chleb jest nie do spożycia, a mięso 
za tę cenę nadaje się chyba tylko do 
wygotowania na rosół. Dobre mięso bo- 
wiem kosztuje 410 lirów, a cielęcina 13 
do 15. a 

Przy tej okazji warto poznać koszta 
utrzymania egzystencji we Włoszech i 
porównać wydatki z dochodami. 

Najtańsze stosunkowo są środki żyw- 
ności, których cena pod naciskiem rzą- 
du spadła obecnie znacznie. Jak to już 
widzieliśmy na wyżej przytoczonym 
przykładzie, cena chleba, która wynosi- 
ła doniedawna 2,50 lirów, obecnie spadła, 
do 1,50 a nawet do 1,30. Mimo to prze- 
ciętny obiad w restauracji kosztuje o- 
koło 15 lirów, przyczem nadmienić na- 
leży, że stoły, krzesła, sale, kelnerzy, 
jak i spisy potraw w całem królestwie 
są do siebie bliźniaczo podobne, Kto u- 
mie zadowalać się małem, może wyżyć 
iz 7 do 8 lirów, trzeba tylko dobrze wy- 
znawać się, gdzie co i jak kupować. 


Drożyzna mieszkań 
i artykułów monopolowych. 


Stosunkowo drogie jeszcze ciągle są 
mieszkania, jakkolwiek  rozporządze- 
niem rządu, ceny ich w ciągu 'kilku 
ostatnich lat zostały już po raz trzeci 
obniżone. W Rzymie za trzypokojowe 
mieszkanie z łazienką trzeba zapłacić 
6.000 lirów. Korzystniej jest kupić mie- 
szkanie na własność, gdyż wtedy wypa- 
da przeciętnie po 7.000 na każdy pokój, 
nie licząc łazienki, przyczem sumę tę 
spłacąć można przez dwadzieścia pięć 
lat. — Nadto w nowych budowlach mie- 


świecały srebrne nitki, okazała wy- 
chudłą woskowo żółtą twarz, w której 
jeszcze teraz płonęły władcze, zniewala- 
jące oczy. 

Zatrzaśnięto drzwi 
ż zewnątrz. 

— (Czego sobie pani życzy? uprzej- 
mie spytał Szurin. — Nie znam pani. 

Wykrzyknęła głośno: 

— Jesteś taki nieubłagany dla mnie... 
która żyłam jedynie nadzieją zobacze- 
nia cię znowu. 

Podeszła do niego tak blisko, że ciało 
ich niemal się dotykały. I szeptem opo- 
wiedziała, Co siostra jej i Yvert obmy- 
śliły dla jego ocalenia. 

Równie uprzejmie i chłodno, 
ciszej niż poprzednio powtórzył: 

— Nie znam pani. W czasie mego u- 
więzienia odwiedziła mnie niejedna pa- 
ni. Przyrzekały mi wolność, gwałtem 
wciskały stroje kobiece, 
ucieczkę. Mniej lub więcej zręczne wy- 
słanniczkį czeki. Nie mają odwagi u- 
śmiercić mnie w więzieniu, ale na naj- 
bliższym rogu ulicy jużby mi wpakowa- 
no kulkę. Wobec tego, że nie chcę tak 
tanio sprzedać swojego życia, jestem 
podejrzliwy. 

— Proszę spojrzeć.. oto podpis ko- 
misarki Yvert. Czy pan przypuszcza, że 
ona.. 

Szurin uśmiechnął się ironicznie. 

— Nie nie przypuszczam, a wszystko 
uważam za możliwe. Ale czy pani nie 
zechce usiąść, zanim strażnik ode- 
mknie... Bardzo żałuję, że w ten sposób 


i zaryglowano je 


tylko 


muszę panią przyjmować. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


by mi ułatwić 


i 
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I 


IA 
o 


* m ” 
szkania są na dwadzieścia pięć lat wol- 
ne od wśżelkich podatków, Dzięki - temu 
budownictwo bardzo się rożwija. 

Droga jest również woda. W Rzy- 
mie kosztuje 2.000 lirów rocziiie, trzy 
razy tyle w jego okolicach. — Prąd e- 
lektryczny, na którym ciąży podatek 60 
próceńtówy, kosztuje dwa lity ża kiló- 
wat. Również drogi jest lekarz i apte- 
ka, gdyż ubezpieczalnie spoleczne zaj. 
dują się dopiero w fażie póczątkówej. 

Drogie są niemniej artykuły móno- 
polowe: kilogram cukru kosztuje == 


. | 6,40, soli stołowej — 350, papierosy 


średniej jakości 25 cen. za sztukę, 
A teraz przejdźmy do dochodów. 


g 


«DZIENNIE BYDGOSKI", 


Mały urzędnik otrzymuje pensję okolo 
800 lirów. Śkromrie mieszkanie kosztuje 
go koło 400 lirów. Pozostaje mu zatem 
do życia niewiele, dlatego głównem po- 
żywieniem małych urzędników są na- 

Proiesorówie, sędziowie i podobne 
żawódy otrzymują miesięcznie do 2 tys. 
lirów, pułkownik 2,500. Ale podsekre- 
tarz stanu tylko 8.448 lir, rocznie, mini- 
śter ńiespełna 20.000, 

Te niskie dochody uzupełniają oni 
dóchódami pobocznemi płyńacemi z 
żajmówania stanowisk dódatkówych, 

| Dla urzędników Þřogoslawione jest 
prawo 18-ej pensji 


Z GDY 


i REPERTUAR KIN: ER 
Kino „BAJKA“. Dziś i dni następnych Lil- 


jan Hervey w znakomitym filmie pt, „Cesarzós. 


wa i ja”, 

- Kino „CZARODZIEJKA”  wświetla jako 
pierwsze w Polsce na gdyńskim ekranie pełną 
szampańskiego humoru i zabawnych nieporózu- 
mień i pikanterji komedję pt. „Miłość za kra. 
tami“ z najrozkoszniejszą komiczką Anny On- 
dra i jej znakomitym partnerem Reng Lefevre. 

POGOTOWIA: 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 

Lekarz dyżurny =- tel. 12-40. 

Dyżury toche ód godz: 20 do B rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyńo i Suchy Dwór. 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rógala; 
dla Oksywia =» dr. Tomaszunas; dla Ruruji, Ža- 
gorza, Redy, Ciechócina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki 


DZIENNIKARZ ANGIELSKI W GDYNI. 


W dniu 31 lipca br, przybył do Gdyni p. 
Robert Machray, znany dziennikarz angielski, 
korespondent „Saturday Review”, członek Króe 
lewskiego Klubu Autorskiego. P. Machray 
zwiedził pórt w towarżystwie przedstawiciela 
Generalnego Komisarjatu w Gdańsku i przed- 
sławiciela Urzędu Morskiego. 


| GDYNIA OTRZYMA WKRÓTCE 4 NOWE 
SZKOŁY. 


Jak się z autorytatywnego źródła dowiadu- 
jemy, zarząd m. Gdyni, w najbliższych tygode 
niach przystąpi do budowy czterech szkół lu- 
dowych ta przedmieściach gdyńskich, kosztem 
450,000 zł, a to na Obłużu, Witominie, Orłowie 
Morskiem i Oksywiu. 

Kredyty na wykonanie tych budowli są już 
zapewniońe oraz przygotowane są też plany, 
tak, że wkrótce można będzie przystąpić do 
budowy. 

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
tegoroczny budżet miasta przewidywał narazie 
z braku odpowiednich środków budowę 
tylko dwóch szkół ludowych, dzięki staraniom 
i zabiegom u władz centralnych Komisarza 
Rządu p. mgr. Sokoła, udało się uzyskać na bar» 
dzo przystępnych warunkach kredyty z fundu- 
szów państwowych, umożliwiające wykonanie 
szerszégó programu budowy szkół aniżeli był 
początkowo przewidziany. SZER 

Będzie to szceżególnie miła nawiązka dla ma. 
jącej być włączońej do m. Gdyni gminy Orłowa 
Morskiego, gdzie szkolnictwo jest w opłaka: 
nych wprost warunkach. 

Również niedawno włączone przedmieście 
Obłuże, liczące dziś przeszło 4.000 mieszkań- 
ców, otrzyma nareszcie własną szkołę, której 
dotychczas nie miało, 


. STATKI OCZEKIWANE W GDYNI. 
3. bm. par. „Fortunatus i par, „Bella”, 


PRACA PORTU GDYŃSKIEGO 
W DNIACH 28 i 29 LIPCA 1934 R. 


W sobote, 28 libea ogólny przełaądunek to- 
warów w pórcie gdyńskim wyniósł 28,998,3 t. 
z czego na wyładunek przypada 4.355,4 £, zała- 
dowano zaś 24.642,99 t, 

W niedzielę, 29 lipca ogółem przeładóowano 
10.975,7 t, z czego wyładówano 360,7 t, załae= 
dowano zaś 10.615 t 


PRACA PORTU GDYŃSKIEGO W DNIU 30 
LIPCA BR. 

W poniedziałek, 30 lipca ogólny przeładu- 
hek towarów w pórcie gdyńskim wyniósł 22.739 
tonn, z czego na wyładunek przypada 2.334,8 
tonn, załadowano zaś 20.404,4 tonn: ` i 


> 


a 
Zródła radjoaktywne na Wołyniu. 
Bawiący z ramienia Państwowego 
Instytutu Geologicznego na Wołyniu 
"inż. Rosłoński, znany polski geolog, na- 
trafił pod Ostrogiem i u ujścia rzeki 
Słuczy na źródła o wielkiej radjóaktyw- 
ności, które mogą mieć poważne żna- 
czenie lecznicze. Jak wiadomo, Polska 
mie posiada jeszcze dotąd źródeł radjo- 
aktywnych i przy wielu chorobach le- 
karze musieli kierować na kurację cho- 
rych do czeskiego uzdrowiska Joachims- 
thal. r 


EA 


NI i 


óraż postańiowienia . 


piatek, dnia 3 sierpnia 1934r. 


dotyczące utraty posady. W razie wy-. 
owi pracownik otrzymiuje 9-mie- 
sięczną peńsję, a obok tego pracodawca 
obowiązany jest wypłacić mu tyle pen- 
sji miesięcznych, ile lat pracownik ten 
pozostawał w służbie, a nadto za każ- 
de z tych lat trzynastą pensję. W ten 
sposób rachunek pracównika, wydalo- 
ńeśo np. po dziesięciu latach przedsta 
wia się następująco: 
Dziesięciomiesięczne odszkodowanie, 
plus 10 miesięczna pensja, plus dziesięć 
mieśięcy trzynastej pensji — razem 29 
miesięcy. To już jest pewnem zabezpie» 
ćżefiieiń ha przypusżczalny czas bezro 
bocia. 


WYE 


| 


Zlot sokołów okręgów I.i X. 


dzielnicy pomorskiej. 


Dnia 4 i 5 sierpnia br. z okazji 15-lećia Tow. 
gimń. „Sokót' w Wejherowie odbędzie się zlot 
dwóch okręgów, a to I i X z następującym 
programem: > 

Dnia 4 sierpnia br.: Zawody lekkoatletyczne 
na stadjonie P. W. i W. F., a tò: pięciobój dru- 
hów, trójbój drucken, trójbój młodzieży męskiej, 
metz piłki nożnej, powrót zawodników z orkie- 
strą do miasta, Uróczysta akademja 15-lecia o 
godz. Ż0 w sali p. Prusinówskiego. 

Niedziela, dnia 5 sierpnia br. Od godz. 7 do 


Z akcji pomocy 


10 próby ćwiczeń zlotówych. O godz. 10 zbiór- 
ka pocztów sztandarowych oraz wszystkich u= 
czestników zlotu na stadjónie, poczem nastąpi 
ódmarsz na nabożeństwo w kaplicy św. Krzyża. 
Ó godz. 12,30 otwarcie zlotu na pl. Wejhera, 
4 o godz. 13 defilada i ódmarsz na wspólny o- 
biad. O godz. 14,45 zbiórka wszystkich ćwiczą 
cych i wymarsz na boisko, gdzie odegrany zo= 
stanie hymn narodowy i marsz sokoli, Wreszcie 
utworzony zostanie żywy obraz, poczem nastą- 
pią ćwiczenia pokazowe. 


dia powodzian. 


Gdynia znów przoduje w ofiarności. 


Oprócz akcji zbiórkowej zorganizowanej 
przez sekoję Komitetu niesienia pomocy po- 
wodzianóm, Sbrimu ee przedewszystkiem 
rzesze pracowńików firm handlowych i przemy» 
słówych, z uznaniem podnieść też należy samo- 
rzutną ofiarność nietylko firm miejscowych, 
lecz także | zagranicznych, 

Angielska firma okrętowa Ellerman's Wilson 
Line, Ltd. w Hull, za pośrednictwem p. dyr. 
Koliata złożyła kwotę 670 zł. 

Kapitan, ólicerówie i załoga statku Z. P. 
„Tczew* złożyli na konto w K. K. O, w Gdyni 
dla powodzian kwotę 98,50 zł, 

Dyrektor I pracownicy zakładów gazowych 
„Gazolina* przekazali na tenże cel 603 zł, 


Pracownicy i służba firmy „Progress“ zebra” 


li kwotę 309,16 zł i złożyli na konto w K. K. O. 
__ Kierownictwo szkoły powszechnej przy ulicy 
Leśnej mimo trwających jeszcze ieryj, zebrało 
tżywaną odzież wartości okolo 200 zł, przesy- 
łając ją bezpośrednio Komitetowi niesienia po- 
mócy ofiarom powódzi w Krakowie, 

Personel apteki dr, Jurkiewicza przy Skwe- 
tze Kościuszki, liczący zaledwie Kilka ósób, 
zebrał 35,88 zł. 

Cech krawców gdyńskich przekazał narazie 
do K. K, Ó. kwotę 100 zł, zapowiadając dalszą 
zbiórkę wśród swoich członków w dniach naj- 
bliższych. 


Niechże ten piękny przykład będzie bodźcem 
dla tych, którzy swego obowiązku obywatel- 
skiego jeszeże nie Spełnili. 

* 


walnych obrad straży pożarnej w Tczewie. 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY W GDYNI 
NA POÓWODZIAN. 

Do ogólnej akcji niesienia pomocy dla ofiar 
powodzi w Małopolsce, dorzucili także swą ce- 
gietłkę dziennikarze g$dyńscy zorganiżowani w 
oddziale morskim S$. D., P. urządzając zńako- 
nicis udały tak pod względem artystycznym, 
jak i materjalnym „Wieczór pieśni i słowa'. 

Reżultat tego „Wieczoru', dzięki bezinte- 
resownej pracy wszystkich współdziałających 
a w szczególności pp, artystów: Olgi Kamiń- 
skiej, Marji Korabianki, Bronisławy Wileckiej, 
Tadeusza Bocheńskiego, chóru „Eryana'”, Hen- 
ryka Golda I Borodina, oraz zespołów muzycz- 
nych Golda i Marynarki Wojennej == był bar- 
dzo korzystny albowiem przyniósł na czysto pos 
kaźną kwotę 811,37 zł, 

Kwotę powyższą Oddział Morski $. D. P. 
przekazał bezzwłocznie do K. K. O. m. Gdyni 
na rachunek Komitetu powodziowego. 

Syndykat Dziennikarzy w Gdyni poczuwa się 
do miłego obowiazku serdecznego podziękowa- 
nia wyżej wymienionym pp. artystom, jak rów 
ńież dyrektorowi „Polskiej Riwiery" p. Pikużińs 
skiemu za bezinieresowne oddanie salonów do 
dyspozycji Syndykatu, oraz za hojny datek pie- 
niężńny w gotówce. Pani dr. Eldze Kern za gor- 
liwą współpracę przy organizowaniu imprezy, 
właścicielowi drukarni „Express' p. Petrymu- 
szowi za bezpłatne wydrukowanie  afiszów, 
wresżcie Związkowi Inwalidów Wojennych R. P, 
w Gdyni za bezpłatne rożlepienie tych afiszów 
na mieście. 

| Za zarząd Oddz. Morskiego 8. D: P. 

J. Dobrostański prezes, Miecz. Mistat, skarbnik 


Burmistrz miasta Tczewa prezesem straży. 


Tczew. W ub. sobote ò godz. 20 w świetli- 
cy Ochotniezej Straży Pożarnej m. Tezėwa ód- 
było się pod przewodnictwem burmistrza p. Ste. 
fana Wojczyńskiego walne zebranie Ochotniczej 
Straży Pożarnej, ASA) 

Na póczątku obrad p. burmistrz Wojczyński 
podał do wiadomości o ustąpieniu ze straży 
długóletnieśo prezesa st. radcę p, Kazimierza 
Nadolskiego i długoletniego naczelnika p. Fran- 
ciszka Fabiana, Ze szczegółowych sprawozdań 
sekretarza p, Golemskiego wynika, iż straż tut. 
liczy 33 członków aktywnych i 7 członków ho- 
ńnorówych, W toku sprawozdawczym ustąpiło 
że straży Íi członków, a przyjęto nowych 
6 członków. Odwachów teatralnych straż wy- 
stawiła 48, alarmów było 19, w tem 4 pożary 
grożne, 4 średnie i 4 małe, 2 ćwiczebne, oraz 
5 ślepych. Że sprawóżdania kasowego skarbni- 
ka Romanowskiego wynika, że saldo na rok 
przyszły wynosi 57,37 zł. 

Po przyjęciu nowego statutu, jednolitego dla 
wszystkich straży na tórenie R. P. przystąpiofo 
do wyboru nowego zarządu: Na kandydatów 
postawióno burmistrza m, Tczewa p. Štefana 


pO 


Pomiary Wisły, Że względu na najwyższy 
stań wody na Wiśle pod Tćżewem przybył do 
Trzewa dyrektor Państwowego Zarzadu Wod- 
négo p. inż. Born z Torunia, oraz technicy cen- 
tralnego biura hydrograficznego i Zarządu Wod- 
nego w Toruniu, którzy pòd osóbistem kierow- 
nictwem p. inż. Borna dokonywali pomiarów 
Wisły, mający na celu ustalenie ilości m* prze- 
pływających w jednej sekundzie, przepływ gi- 
trometryczny Wisły pod Tezewem w 908 kilo- 
metrze. 


Wojczyńskieśo, mec. Tómczyka, por. reż. Žie- 
lińskiego i przemysłowca Grżesika. Po dłuższej 
dyskusji wybrano nowy zarząd w skład którego 
wszedł burmistrz Stefan Wojczyński jako pre- 
zes, Brunon Cilkowski jako wiceprezes i na- 
czelnik, Feliks Golemski (po raz czwarty) jako 
sekretarz, Roman Romanówski jako skarbnik, 
Wiktor Jelińslei jako gospodarz. i 

Sztab straży formować się będzie z naczel- 
nika Cilkowskiego Brunona, zastępcy Wiktora 
Jelińskieśo, dowódców oddziału Badzimierow- 
skiego Bronisława, Golemskiego Feliksa, Śmie- 
łówskiego Wiktora, oraz adjutanta sztabu Go- 
lemskiego Feliksa. $ 

W wolnych glosach powzisto uchwale nada- 
nia długoletnim członkom komendy straży pp. 
st. radcy Nadolskiemu, Fr. Fabianówi i Fr. Be- 
leniowi tytułów honorowych członków, Na za- 
kończenie walnych obrad zebrana brać stra- 
żacka dzięki wielkiej ofiarności miejscowego 
społeczeńsiwa spożyła skromną zakąskę, ża co 
za pośrednictwem „Dziennika Bydgoskiego” ża» 
rząd składa gorące podziękowanie. 
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Krwawa bójka marynarzy. W ub. niedzielę 
około godz, 22 w pobliżu przystani Polskiej Że- 
glugi Rzecznej „Vistula“ w Tczewie doszło do 
krwawych porachunków osobistych pomiędzy 
stewardem  (kelnerem okręt. statku „Mars') 
a marynarzem statku pasażerskiego „Belgja” 
Aleksym  Śirongiem z Włocławka. Bójkę 
zlikwidowała policja, która odstawiła poważnie 
rannego w głowę ŚStronga do szpitala św. Win- 
centego. Stewarda zatrzymała policja. 

Wybryk lobuzerski, Przy ulicy Waąskiej 


_GDYŃSKIE PIESKI NA POMOC DLA OFIAR 
POWOD 


Przy wspaniałej pogodzie odbyła się pierw- 
sża publiczna ALONE przed kilku miesiącami 
zorganizowanego Towarzystwa Opieki, nad zwie- 
rzętami w Gdyni, mianowicie rewja psów, któ- 
ra zdobyła sobie nadzwyczajne powodzenie. 

Przed. „Morskiem Okiem“ zaroiło się 
ogromnej ilości widzów, gdyż do rewji stanęło 
aż 52 sztuk wspaniałych okazów rasowych psie- 
gò rodzaju. i 

Nagrody zdobyły następujące psy! I nagrodę 
pekińczyk - wł. p. Janiny Miróchy, II dog nie- 
miecki - wł. p Kaczorówej, Ill buldog francu- 
ski - wł. p. Niny Milke, TV bokser - wi p. But- 
hakowej, V tenerif - wł p: Krystyny Módlik» 
skiej, VI chart - wi. p, Heydricha, VIT ratlerek « 
wł, p. Zadorowskiej, VIII terier - wł. p, Stet. 
Gebethner, IX doga - wł. pp. Nowackich I X 
terjer p. Aimee d'Alovett. SE 

Zbiórka przyniósła pokaźną kwotę 44,30 zł, 
która przekazana zostanie na kóńło pówódzian 
w K KO. jako dar od piesków gdyńskich. 

A 
ORŁOWO NA PÓWODZIAN. 

Staraniem Stow. Przyjaciół Orłowa Morskieu 
go zawiązał się komitet, który urządza żabawę 
wielce urózmaicona, oddająć całkowity dochód 
ma powodzian. Zabawa odbędzie się w sobotę, 
dnia 4 bm. o godz. 19 w Hotelu Orłówo pod 
hasłem: Ratujmy powodzian! 

Wstęp tylko 99 groszy. 


ZNÓW NOŻE W RUCHU. 

W mocy z dnia 31 lipca na 1 sierpnia br. 
mała knajpka przy ul. Abrahama zwana „Cen 
trum” była, dsena krwawego porachunki na. 
tle osobistych porachunków między zwolnio- 
nym z pracy robotnikiem firmy transportowej 
„Warta” a przodownikiem roty, z którego po- 
wodu robotnik został zwolniony z pracy. 

Robotnik, którego nazwisko ustalone zosta 
nie dopiero w śledztwie, w towarzystwie in- 
nych współtowarzyszy żwabił przodownika do 
knajpy, gdzie po sutej libacji wszeżęli kłótnię, 
zakończoną 9-ciu ranami z pchnięcia nożem, 
wskutek których ofiara napadu w szpitalu SS, 
Miłosierdzia wyzionęła wkrótce ducha. 

Nożownicy zostali ujęci i przekazani sędżie- 
mu śledczemu. 

GÓLDHAR — REDIVIVUS! 

Aresztowany przed kilkunastu dniami w 
Warszawie osławiony b. dyrektor Miejskiego 
Tow. Komunikacyjnego w Gdyni Marcin Góld- 
har został zwolniony z aresztu śledczego za 
kaucją 30.000 zł. 

Sądżićby należało, że ptaszka takiego poli- 
cja będzie miała pod należytym nadzorem, Tym- 
czasem ku niemałemu zdziwieniu znających 
brzeszłóść p. Goldhara żobaczyli go wesołó za- 
bawiajądcio się w towarzystwie swojej żony 
i przyjaciela p. Czechowicza w Śopotach. 


Rozmowy polsko-gdańskie.- 


" Gdańsk (PAT) W czasie od dnia 20-30 
lipca br. odbywały się w Gdańsku rozmowy 
między delegacją balsta i delegacją gdańską 
w sprawie zastosowania ordynacji pracy óraż 
rozporządzeń senatu o obowiązku służby pracy 
do polskiej części ludności Gdańska. Delegacja 
polska podniosła zastrzeżenia przeciwko róż- 
nym postępowańiom nówych rozporządzeń i pó> 
czyniła ze swej strony propozycje; zmierzające 
do zabeżpieczenia interesów polskiej części lud» 
ności Gdańska. W dalszym ciągu rozmów 
stwierdzono, że prawo zagwarantowane pólskiej 
części ludności w Gdańsku w obowiązujących 
umowach i konstytucji gdańskiej nie móże przy* 
hieść uszczerbku na skutek wprowadzenia 
wspomnianych rozporządzeń. W wyniku ro* 
kowań podpisano pakt, w którym zanotowana 
szereg punktów i przewidziano pewne zarzą” 
dzenia celem zabezpieczenia uzgodnionych po- 
glądów. 


dwaj nieletni chłopcy wybili szybę wystawową 
A składzie spożywczym Małgorzaty Klomow- 
skiej. a z 

Krwawa bójka na szklanki, W jednym z 
tut. lokali przy ul. Dworcowej doszło do ostrej 
wymiany zdań pomiędzy 21-letnim Józefem D., 
zamieszkałym przy ul. Podgórnej, a 30-letnim 
Władysławem Za, zamieszkałym przy ul, Skar- 
szewskiej. Kłótnia zamieniła się w ktwawą 
bójkę na szklanki i kufle od piwa, W wyniku 
tej krwawej masakry której położyła kres po- 
licja, Władysław Z doznal przecięcia żył u rąk, 
zaś Józef D; poważne okaleczenia, tak, iż mu- 
siano go przewieźć do szpitala, Pierwszej po= 
mócy rannym udzielił lekarz dr. Antoni Meger, 

rwawa ta rozprawa oprze się o sąd, Den 

Nieszczęśliwy wypadek. Na terenie „Wisłas 
Bałtyk“ nad Wisłą, podczas zabawy uległ nie» 
szczęśliwemu wypadkowi 14-letni Józef Zieliń» 
ski, syn znanego obywatela, zam. przy ul. Sło- 
wackiego, który doznał złamania nogi. 

Smakosze koulitur. Niewykryci dotycheżas 
sprawcy włamali się do piwnicy niej. Śłomiń- 
skiego przy ul, Skarszewskiej, skąd skradli 
wiekszą ilość konlitur i marynatów ogólnej war- 
tości 40 złotych. i 


Niefortunna wyprawa wiamywaczy 
uzbrojonych w karabin wojskowy i siekiery. 

Tczew. W ub. tygodniu pod osłoną nocy 
dwaj nieznani złodzieje wtargnęli do stajni ról- 
nika Grabowskiego w Rajkowach w powiecie 
tczewskim. Złodzieje ubili na miejscu trzy 
2-centnarowe świnie, z których mięso włożyli 
do przygotowanych worków. 

Zuchwali złodzieje spłoszeni zostali przez 
przechodzącego w tym czasie rolnika Kawa- 
lerówskiego z Rajków, a uciekając w popłochu, 
zostawili na miejscu czynu ubite świnie, karabin 
wojskowy naładowany sześcioma ostrymi nabo- 
jami oraz siekierę. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


piątek, dnia 3 sierpnia 1934 r, 


- Chcesz pokoju, bądź gotowa do wojny! 


Rola kobiety w przysposobieniu wojskowem. 


Na każdym niemal kroku życia. współ. 
czesnego stykamy się z faktami, które przy. 
wodzą nam na myśl obrazy pełnej grozy — 
przyszłej wojny. ) i 

„Kiedy znów wojna?* 
książce Konrad Wrzos. „Bydujcie schro- 
nyti „Budujcie flote wojenną!" „Zapisuj- 
cie się na członków P, W, i LOPP“. Ulotki, 
afisze, film sprzysiężyły się, by nas stale 
niepokoić tem wszystkiem, od czego odwra- 
ca glę, o czem zapomina Strwożona myśl 
ludzka. Czasem miałoby się ochotę uciec 
gdzieś na krańce świata i tam jak struś 
zaszyć głowę w ziemię, aby nie słyszeć o 
niczem. Ale kto wie, czy tam na tych krań- 
cach niema tej Samej propagandy rozszala- 
łej, czy tam nie Słychać huku dział i gry 
maszynowych karabinów. Na Honolulu fio- 
ta Stanów Zjednoczonych stoi gotowa do 
ruszenia na Japonię, Na eudownych Ha- 
wajach również flota, Wszędzie myślą i 
mówią o wojnie, 

A przyszła wojna będzie miała specjal- 
ny charakter. Środki i sposoby walki ka- 


— Pyta w Swej 


` żą przypuszczać, że do zwycięstwą przyczy- 


ni się nietylko oręż, lecz w równej mierze 
współdziałanie armji z ludnością cywilną, 
Przygotowanie tej ludności w dobie pokoju 
jest rzeczą niezmiernie ważną. Przysposo- 
bienie do obrony kraju Szeroką falą objęło 
wszystkie kraje i trzeba Sobie jasno zdać 
Sprawę, że Polka nie może się w tej dzio- 
dzinie pozwolić zdystansować. 

800.000 kobiet niemieckich jest gotowych 
w Każdej chwili do objęcia 800.000 miejsc, 
zwolnionych przez mężczyzn, powołanych 
do broni. Rolą kobiety w przysnosobieniu 
wojskowem winna ograniczyć się przede. 
wSzystkiem do służby zastępczej, wykony- 
wanej normalnie przez mężczyzn, Wvjatek 
stanowi frontowa Służba Sanitarna. Finlan- 
dja ćwiczy kobiety jedynie w służbie sani- 
tarnej i pracach w intendenturach, 

„. Rosja sowiecka oparła pracę kobiet na 
Innych podstawach, tworząc z nich oddziały 
na wzór ściśle wojskowy i szkoląc je w Ko- 
szarach. Oczywiście na tym przykładzie 
nie możemy Się wzorować, gdyż w Rosji w 
sprawach zawodowych i wojskowych mie 
uznaje się różnie płci. 

„ . Kobiecie polskiej, spadkobierczyni tra- 
dycji Emilji Plater, myśl współdziałana *w 
obronie ojczyzny nie jest nowa, ani obca. 
Poprzez tysiące znanych i nieznanych bo- 
jowniczek, dla których polem działania by- 
ła rodzina, 8zkoła, organizacja, dochodzimy 
de tych, które dzis jeszcze żyją, a którym 
w znaeznej mierze zawdzięczamy niepod- 
ległą Ojczyznę. 

I dlatego, gdy życie w wolnej Ojczyźnie 
zaczęło płynąć spokojną, twórczą falą, peł- 
ne wspomnień niedawnych bojów i pełne 
poczucia swej odpowiedzialności i przydat- 
ności, kobiety zaczęły Szukać najlepszego 
sposobu Służenia Ojczyźnie i urzeczywist- 
nienia Swych marzeń, Wiedziały z niedaw- 
nego doświadczenia wojennego, jak wiele 
było dobrych chęci, a jak niesłychanie ma- 
ło umiejętności; jak zamierzona pomoc sta- 
wałą się czasem zawadą; jak okoliczności 
wzywały do pracy, a niewiadomo było, jak 
się do niej zabrać, Silne psychicznie i fi- 
zycznie, fachowo przygotowane kobiety — 
ate konieczność i odpowiedź na wołanie 


Ojczyzny tak w wojnie, jak i w czasie po- 
oju, 

Ruch kobiecy dla obrony kraju, od eza- 
sów gdy umilkły ostatnie strzały wielkiej 
wojny, przechodził ogromne przeobrażenia 
i zmiany. Szukano i szuka się nadał no- 
wych dróg, nowych metod, nowej organi- 
zacji, Obecną formą organizacyjną jest ka. 
bieca Przysposobienie Wojskowe, Państw. 
Urząd Wychowania Fizycznego. Organize- 
cja PrzySposobienia Wojskowego kobiet do 
obrony kraju całkowicie poświęciła się rea- 
lizacji idei, zawartej w tej nazwie; terenem 
jej pracy są hufce szkolne, złożone z uczen- 
nic Starszych klas, a prócz tego stwarza się 
i dokształca kadrę instruktorską, Zakres 
pracy obejmuje prace pomocnicze wojsko- 
we w służbach Sanitarnej, administracyj- 
nej, łączności, obronie przeciwgazowej, oraz 
ogólne przygotowanie fizyczne i moralne 
kobiet do udziału w obronie Ojczyzny. In- 
nemi terenami, u nas niewykorzystanemi, 
może być wyszkolenie w służbie łączności 
(telefon, telegraf) i praca nad oświatą i pod- 
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trzymaniem ducha bojowego, Praca w ad- 
minisiyaeji obejmuje biurowość i intenden- 
urę. 

Stosownie do psychiki kobiecej, wpro- 
wadzona jest zasada, że podczas wojny każ- 
dą członkini powinna pracować ną odcinku 
odpowiadającej jej zawedowej pracy, co u- 
chroni ją od dyletantyzmu. Dlatego winno 
się wysunąć pracę w intendenturze: w dzia- 
le odzieżowym i żywnościowym, W progra- 
mie P, W, K, nie może być mowy o „naśla- 
dowaniu mężczyzn”, ani o feminiźmie, któ- 
rych tak nie lubi społeczeństwo. P, W. K, 
oparte na ochotniczej, pełnej zapału służ- 
bie, jest rękojmią wydatnej pracy kobiecej. 

Obecnie przysposobienie, choć prowadzo- 
ne w ogromnie trudnych warunkach, daje 
już rezultaty, 24.000 kobiet tworzy armję 
gotową, przeszkoloną, 

Kadry te wzrosna gdy społeczeństwo te 
idee poprze i zrozumie. 

Trzeba zrozumienia myśli, że kobiety, ko- 
rzystające z własnego państwa 1 cieszace 
się jego wolnością, mogą i muszą je bronić 
w notrzebie, w miarę sił i zdolności. 

Potrzeba nam kobiet o wysokim pozio- 
mie moralnym, które same spełniając służ- 
bę. będą dla żołnierza polskiego oparciem 
i źródłem siły moralnej, 

M, J. 


12 najważniejszych powodów. 


Na badaniu tajników psychologji kobie- 
cej niejeden już mędrzec „zwichnął* zdro- 
wy Swój rozsądek. Uznano i przyjęta po- 
wszechnie, że kobieła ma 77 dusz, tyleż "sv- 
chologji, a studjowanie ich to trud napraw- 
dę syzyfowy, A jednak znajdują się jeszcze 
amatorzy i to wśród ludzi najpoważniej- 
Szych, którzy, jak w tym wypadku, dla ce- 
łów zgoła utilitarnych, usiłują dotrzeć do 
„dna duszy“ kobiety, 3 

Chodzi im o zapoznanie się z obliczem 
duchowem kobiety -- konsumentki, kobie- 
ty, która kupuję. 

Nie byle kto, bo poważny profesor uni- 
wersytetu berlińskiego postawił Sobie za 
zadąnie ustalenie motywów psychologiez- 
nych, które kierują kobietą, decydującą się 
na zakup tego, czy innego towaru. 

Profesor ustalić zdołał 12 najpoważniej- 
Szych powodów, które skłaniają kobietę do 
kupna. Podajemy tu niektóre z nich, brzmią 
one jak następuje: j 

Kobieta kupuje jakiś tewar, ponieważ: 

1) widziała inną kobietę, kupującą ana- 
logiczny wyrób; 

2) zafrapowała ją zręczna reklama dane- 
go wyrobu (dodajmy, że reklama opiewą- 
jące, że taka lub inna słynna piękność, czy 
gwiazda kinematograficzna — używa, daj- 
my na to, jakięgoś kosmetyku, wywierą 
wrażenie hipnotyczne na kobiety od lat 15 
da 50, wierzą one bowiem, że w używaniu 
przez ową godną zazdrości kobietę reklamo- 
wanego kosmetyku, tkwi tajemnica jej po- 
wodzenią; 

3) myśli, że Inna kobieła będzię jej te- 
go zazdrościć; 

4) wierzy, że robi doskonały interes, za- 
oszczędza ciężko zapracowany grosz mężow= 
ski, lub własny (temi pobudkami kierują 
się oczywiście przedewszystkiem owe ide- 
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Rycina nasza przedstawia 


Praktyczny ubiór dla pani w podróży. 


szereg praktycznych sukienek, kompletów i bluzek, nada- 
jących Się szczególnie w podróży, 


| 


alne gospodynie, które potrafią przebiegać 
tysiące ulie, zdzierając buciki lub, co gor- 
sza, nie szczędząc wydatków na auta, dla 
wynalezienia „tanich źródeł”, „okazyj”, „wy- 
przedaży ); 

5) wierzy, że nabyty przedmiot uwydat- 
ni jej „oryginalną* urodę (któraż kobieta 
nie ma oryginalnej urody ?); 

6) „Sama dobrze nio wiem...” „chyba 
wolno mi mieć jąkąś zachciankę, jakąś fan- 
tazję* — albo, mówiąc słowami znanej vio- 
senki: ,..bo tak mi Się chee“ i t. p, it, p. 

Do tych wypadków, stwierdzonych przez 
profesora, redakcja jednego z pism amery- 
kańskich dodała od Siebie kilka innych, 
Uwagom pisma amerykańskiego niepodob- 
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na odmówić nietylko dowcipu, ale i trafno= 
ści, oto one: kobieta zdecydowała się osta- 
tecznie na kupno tego, czy innego gatunku 
lub ródzaju wyrobu, ponieważ: 

1) mąż jej stanowczo Się temu sprze. 

=; 

2) jej Siostra, czy przyjaciółka już to ma; 

8) odradziła jej najlepsza przyjaciółka; 

4) na dokonanie tego zakupu bezwzględ= 
nie jej nie stać; 

5) wszyscy to mają (w tym nieszczęsnym 
punkcie mieści się cała rozpaczliwa racja 
przebojów mody, najdzikszych i często naj- 
hrzydszych); ga 

6) w punkcie tym pismo zaznacza krót- 
kie słowo „ponieważ“ z licznemi kropkami, 
Było to najlepszym wyrazem, hez żadnego 
załamania rąk wobec tajników niezbadanej 
duszy, kobiety wogóle, a kokiety kupującej 
w szczególności, Wyłliczone tu wypadki 
nie obejmują nawet minimalnej cząstki 
tych niezliczonych powodów, któremi w po- 
stępowaniu swem kieruje Się kobietą, a któ- 
rych najbystrzejszym psychologom nie uda- 
je się poznać, / 


Najgorsze żomy. 


Studentki są najgorszemi żonami, 
Tak stwierdził instytut psychologiczny, 
w Los Angeles. 

Na podstawie obserwacyj i statysty- 
ki małżeństw stara się ten instytut do- 
wieść, że największe rozczarowania w 
małżeństwie sprawiają mężom kobiety, 
które studjowały na uniwersytetach, 

Są zanadto górnolotne, zbyt zarozu- 
miałe i nie mają zamiłowania da spraw 
gospodarstwa domowego. 

Ciekawe, czy statystyka małżeństw 
w Europie potwierdziłaby tę opinię. 


Nauczycielkom nie wolne 
malować się. 


Ministerstwo oświaty w Turcji wy» 
dało rozporządzenie dlą nauczycielek 
w szkołach państwowych, ną mocy któ- 
rego nie wolno im dawać „złego przy- 
kładu* uczennicom przez upiększanie 
się kosmetykami, Wszelkie pudry, różę 
i pomadki do warg są surowo zakaza- 
ne. Nie wolno również nauczycieikom 
uczęszczać do szkoły w strojnych ele- 
ganckich sukniach. 


Kochanica kniazia Potemkina 


Listy miłosne Katarzyny il. 


Historyk francuski, Jerzy Qudard, 
który bawił przez czas dłuższy w Sa- 
wietąch, wydał ebecnie po raz pierwszy 
zbiór listów miłosnych Katarzyny II do 
jej faworyta Potemkina. Pod pewnym 
względem listy te stanowią wielką nie- 
spodziankę. Dotąd Katarzyna II ucho- 
dziła za jedną z najbardziej rozwiązłych 
monarchiń w historji. Cały legjon fawo- 
rytów przewinął się przez jej sypial- 
nię. Potemkin. był szóstym zrzędu. A 
jednak charakter jej w świetle listów 
do kochanka zarysowuje się w zupełnie 
innem świetle! 


Katarzyna pisze w jednym z listów: 
„Gdybym miała męża, zasługującego na 
miłość, pozostałabym mu wierną przez 
całe życie, gdyż nie mam żadnego po- 
ciągu do rozpusty. Mojem największem 
nieszczęściem jest to, źe nie mogę się 
obejść bez miłości“. Prawowity małżo- 
nek Katarzyny, Piotr, był na pół obłą- 
kany i zgoła. nie wykonywał swoich 
mężowskich obowiązków, następcy jego 
również mieli braki, 


Potemkin, najpotężniejszy z pośród 
faworytów, który najdłużej cieszył się 
jej względami, miał lat 34 w chwili, gdy 
poznał 44-letnią, imperatorową. Pocho- 
dził z drobnej szlachty i był uczestni- 
kiem spisku, który uczynił Katarzynę 
władczynią Rosji. Długo starał się, a 
nawet walczył o jej względy. W trakcie 
kłótni Orłow wybił mu kijem bilardo- 
wym oko, ale mimo to Potemkin nie u- 
tracił swojej siły atrakcyjnej. By? to 
prawdziwy kolos, rozmiłowany w bry- 
lantach, odważny, despotyczny, nieuży- 
wający grzebienia, obgryzający swoje 
paznokcie, o głosie tubalnym, jednem 
słowem człowiek brutalny, ale równo- 
cześnie pełen sprytu i dowcipu. 

Zakochana w nim Katarzyna czyni 
wrażenie sentymentalnej mieszezanki 
niemieckiej, ubiegającej się a względy 
możnego paną i iękającej się każdego 


jego zmarszczenia brwi. „Panie Patem- 
kin, jakiegoż to cudu dokonałeś, iż zdo« 
łałeś zawrócić głowę, która uchodziła 
za jedną z najmocniejszych w Euro- 
pie?“ — pisze Katarzyna, Listy Kata- 
rzyny pełne są pieszczot i pieszezotli- 
wych przydomków. „Kochany, skarbie, 
gołąbku, bażancie, duszo, mój najdroż- 
szy mężu, mój najdroższy piesku“ == 
oto tytuły potężnego Potemkina w kore- 
spondencji jego potężnej, ubóstwiającej 
go monarchini, i 

Katarzyna pragnie, aby jej miłość 
pozostała tajemnicą. Skrada się w no- 
cy do apartamentów "ukochanego, jak 
zakochana pensjonarka, czy pokojówka 
i kryje się za filarami na odgłos kro- 
ków nadchodzącej straży. „Powinieneś 
zrozumieć -- jak wielkiem jest moje 
uczucie!“ pisze. „Przywdziewam 
wszelkie przebrania, byle się tylko do- 
stać do Ciebie. Otrzymuję cios pięści, 
a wtedy cofam się, aby za chwilę starać 
się znów zbliżyć do kochanka mego ser- 
ca... Listy Katarzyny pełne są tej mi- 
łosnej walki i manewrów. Robi mu wy- 
rzuty, że nie był dość czuły, podejrze- 
wa, że zdradza ją z jakąś niewiastą 
młodszą i piękniejszą. Ale Potemkino- 
wi zależy bardziej na imneratorowej, 
niż na kobiecie, Chodzi mu bardziej o 
władzę, niż o miłość — i dlatego nudzą 
go te wylewy miłosne, 

Związek między Katarzyną a Potem- 
kinem kończy się, mimo że imperatoro- 
wa napisałą w jednym ze swoich li- 
stów: „Modlę się do Boga, aby pozwolił 
mi umrzeć w tej samej godzinie, w 
której przestaniesz mnie kochać* ,Mi- 
łość ustała, ale kochankowie pozostali 
przyjaciółmi i sam Potemkin zamiano- 
wał swojego następcę u boku Katarzy- 
ny i w dalszym ciągu wywierał prze- 
możny wpływ na dworze. Pozostał pa- 
nem i przyjacielem imperatorowej, choć 
przestał być jej kochankiem. Zdobył . 


' to, o co mu najbardziej chodziło. 


Str. 6. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


piątek. dnia-$. sierpnia- 1082 r. 


W. Anglji dłużnicy siedzą w więzieniu. 


| "Mężowie, którzy nie płacą alimentów, szyją w więzieniu worki pocztowe. 


Anglja jest jednym z nielicznych krajów w 
Europie, gdzie się dłużników wsadza do wię- 
zienia, na pokutę. Już w sąsiedniej Szkocji pa- 
nuje inny obyczaj. 

W roku 1932 skazano na więzienie blisko 
dwanaście tysięcy osób, a siedem tysięcy za 
opieszałość w wypłacaniu alimentów żonie albo 
renty dzieciom i rodzicom. Statystyka wykazu- 
je, że codziennie 1350 opornych dłużników zo- 
staje wtrąconych do więzienia na koszt pań- 
stwa. Utrzymanie takiego celadonka wynosi 
rocznie 44 funtów, 8 szylinśów i 9 pensów. Każ- 
dy, kto nieopatrzenie pożyczył pieniądze i nie 
może ich odebrać, pracownik który otrzymuje 
z opóźnieniem wynagrodzenie — mogą iść na 
skargę do prokuratora, który w trybie uprosz- 
czonym i przyśpieszonym decyduje o losie „zło- 
śliwego dłużnika”, Już Dickens w „Klubie 
Pickwicka* opisywał perypetie dłużników. 
Przepisy angielskie maja jednak swoje złe stro- 
ny. Mizerny biedaczyna, który jest winien dwa 
funty, zostanie ukarany z całą bezwzślędno- 
ścią, podczas gdy ustosunkowany aferzysta za- 
wsze się wykręci sianem, 

„Je Suis Partout” pisze o zamierzonej re- 
formie tej ustawy. Chodzi o to, aby nie ograni- 
czać się do pozbawienia wolności dłużnika, ale 
„zaaresztować”' jego dochody, co nie jest jesz- 
cze praktykowane w Anglji. Według nowego 
projektu pierwszą karą, jaka spotkałaby dłuż- 
nika, byłoby obcięcie mu dochodów na rzecz 
wierzyciela. Musiałby n. p. spłacić dług rata- 
mi tygodniowemi lub miesięcznemi z pensji lub 
innych źródeł dochodu. W ten sposób zmniej- 
szyłaby się liczba więźniów. Wierzyciele byli- 
by zadowoleni z takiej ustawy, jako że dzisiaj 
mają tylko moralną satysfakcję („masz za swo- 
je — łajdaku') wiedząc, że dłużnik „śnije” w 
więzieniu. W ińnych krajach praktykuje się 
obcinanie stałych dochodów na rzecz wierzy- 
ciela, ale dłużnik i w tym wypadku okazuje 
olimpijski spokój, bo w razie nie wypełnienia 
nakazu nie grozi mu więzienie, a w Anglji po- 
wędrowałby do aresztu. 

Reformatorzy domagają się jeszcze jednego. 
Powiadają oni — co nam przyjdzie z tego, że 
nasi dłużnicy, ci z gatunku niewypłacalnych, 
utracą wolność. O ile jest rzeczą wiadomą, że 
pan X czy Y niema już grosza przy duszy i dłu- 
gu nie może zwrócić, poco go wsadzać do wię- 
zienia? Chyba tylko, by wierzyciele odczuwali 
rozkosz tak zwanej „Schadenfreude“, 


Komitet złożony z prawników, kryminali- 
słów, dyrektorów więzień i kobiet-społeczni- 
czek z sir John Fixher Williams'em na czele, 
przeprowadza obecnie z polecenia ministerstwa 
spraw wenętrznych ankietę w tej delikatnej 
sprawie. 


Panowie z komitetu łamią sobie głowy nad 
tem. jak się uporać z olbrzymią armją dłużni- 
ków, która zwiększa się z każdym dniem. Pro- 
blem jest zawiły. Kryzys zwiększa bezrobocie, 
bezrobocie zwiększa zadłużenie i tak w kółko. 
Obecnie komitet bada sprawę t. zw. złośliwych 
dłużników, a więc dyrektorów świeżego powie- 
trza, którzy pożyczają w tem przeświadczeniu, 
że nigdy nie oddadzą długu, złych mężów, ska- 
zanych na płacenie alimentów i uchylających 
się od tego. Są wśród nich osobnicy uparci, 
którzy odsiedziawszy karę w więzieniu, wraca- 
ją na światło dzienne i znowu grzeszą. „Straj- 
kowicze portmonetki* — jak ich zwie opinja 
ansielska — wola powtórnie wrócić do ciasnej 
celi, aniżeli płacić, Szczególnie zajadli są ci 
od alimentów. Twierdzą, że spotkała ich 
krzywda. Zwłaszcza wówczas, gdy rozwiedzio- 
na żona znalazła zajęcie i otrzymuje pensję, 
rieraz większą niż mąż. Pomimo to według an- 
gielskiego prawa musi ona otrzymywać ustalo- 
na rentę od męża, choćby biedak musiał sobte 
odejmować od ust, bv zebrać potrzebną sumę. 
Minęły czasy, gdy kobieta była bezradnem 
stworzeniem, nie umiejącem sobie dawać rady 
bez pomocy mężczvzny. Dzisiaj rozwódka znaj- 
duje się nieraz w lepszej sytuacji, aniżeli żona 
utrzymująca całą rodzinę. Według projektowa- 
neso nowego prawa maż-dłużnik tylko w ta- 
kim razie musiałby odsiedzieć karę w więzie- 
niu, jeżeli poszkodowana żona jest istotnie po. 
szkodowana i znajduje się w nędzy. 


Dotychczas przetrwały w Anślji absurdalne 
prawa w rodzaju tego, które nakazuje mężowi 
płacić długi żony, chociaż inna ustawa z roku 
1882 zakazuje mu naruszać osobistego majątku 
żony. Niedawno pewien mąż musiał zapłacić 
tysiac funtów odszkodowania młodzieńcowi, 
przejechanemu przez jego żonę, zawołaną auto- 
mobil'stkę. Ów mąż rozwiódł się z żoną, która 
wyrokiem sądu musiała wypłacić mężowi pięć- 
set funtów „odszkodowania”. A więc dopiero 
dzięki rozwodowi wydobył się z kłopotu. 


Sędzia Edward Parry zwalcza namietnie n- 
stawę o więzieniach dla dłużników. Twierdzi 
on, że ustawa ta staje się bronią w ręku szan- 
tażystów, lichwiarzy i kupców, sprzedających 
towar na raty. W dzisiejszych czasach „raty“ 
są istotnie pułapką dla kryzysowiczów. Iluż to 
ludzi pokutujących w angielskich więzieniach, 
dostało się tam za to, iż ulegli pokusie nabycia 
samochodu za dwadzieścia funtów (rocxzie) al- 

bo własnego „home'u” za kilka funtów (mie- 
sięcznie). Parry dowodzi, że trzebaby stworzyć 
specjalne więzienie dla wierzycieli, a nie zamy- 
kać ofiar „konjunktury” i własnej lekkomyślno- 
ści razem ze złodziejami, recydywistami i zbrod- 
niarzami, W jednem tylko więzieniu Brixton 
siedzi w tej chwili 3 tysiące dłużników, rekru- 
iijących się z pośród wszystkich sfer społeczeń- 
stwa. Są tam i niebieskie ptaki. żerujące na 
naiwności ludzkiej, ale są i ofiary losu, ludzie 
z nieposzlakowaną przeszłością, doprowadzeni 
do nędzy przez kryzys lub utratę posady. 
Taki delikwent-dłużnik zostaje poddany tym 


| 


samym zabiegom, co pospolity złodziej i tak 
samo jest traktowany. Jedynem ustępstwem 
jest to, że może pozostać we własnem ubraniu 
i nie przebiarać się w strój więzienny. 

Rano, po wspólnej kąpieli, więzień otrzy- 
muje do ręki wiadro i szczotkę. Rozpoczyna 
się godzina sprzątania celi. Następnie przycho- 
dzi kolej na zajęcia zawodowe, a więc szycie 
worków pocztowych, które tem się odznaczają, 
że wydzielają śryzący pył. Więzień musi za- 
ciskać usta i wstrzymywać oddech, a więc nie 
może rozmawiać. O to tylko chodzilo... Jeżeli 


tematem ich pogawędek bywają przeważnie 
wierzyciele i... żony. Bo większość angielskich 
dłużników, pozbawionych wolności, pokutuje za 
opieszałość w wypłacaniu alimentów żonom, 
które otaczane są opieką rządu. Strach pomy- 
śleć, iłu mężów warszawskich powędrowałoby 
do więzienia, gdyby i u nas niewypłacanie ali- 
mentów uważane było za grzech śmiertelny. 
Drugą kategorję stanowią pracodawcy, „złośli- 
wie przetrzymujący” pensje pracowników. Re- 
formatorzy doszli do wniosku, że jeżeli kto, to 
właśnie „rekiny“ zasługują na karę bezwzględ- 


rozmawiają, to — jak wykazała ankieta — | nego aresztu, 


200. 
Londyn, w sierpniu. 
Skromnemu pracownikowi banko- 
wemu James Poor z Leeds. wypłacono 
premję ubezpieczeniową, równającą się 
wielkiej wygranej. w loterji. Poor do- 
wiedział się, że istnieje ubezpieczenie, 
które asekuruje rodziny na wypadek 
porodu bliźniąt. Na wypadek urodzenia 
się bliźniąt zwraca owe towarzystwo u- 
bezpieczeniowe za drobną opłatą aseku- 
racyjną rodzicom koszta wychowania i 
utrzymania bliźniąt do czternastego ro- 
ku ich życia. Poor, którego czekało oj- 
costwo, zwrócił się do owej instytucji 
z zapytaniem, czy istnieje dodatkowe u- 
bezpieczenie dla trojaczków. Ubezpie- 
czalnia tytułem próby przyjęła wniosek 
o asekurację, przyczem równocześnie 
zaofiarowała ze swej strony układ na- 
stępujący: Jeżeli składka ubezpiecze- 
niowa podniesiona zostanie do 100 szy- 
lingów rocznie, ubezpieczenie wypłaci 
ubezpieczonemu po ponownym porodzie 
trojaczków premję'w wysokości 200.000 
funtów szterlingów (funt szterl, = 26,55 
złotych). Żona skromnego bankowca, 


miała w! 


060 funtów szterlingów 


irojæaczhÂ. 


który powyższą umowę ubezpieczenio- 
wą zaakceptował, obdarzyła swego mę- 
ża w kwietniu roku ubiegłego, trojacz- 
kami, a obecnie ten „eksperyment“ po- 
wtórzyła, zdobywając premję pięciu 
miljonów złotych. 


Warszawa, 1. 8. (tel. wł.) Liczba bez- 
robotnych, zarejestrowanych na terenie 
całego kraju w dniu 28 bm. wynosiła 
ogółem 296.021 osób, wykazując spadek 
w ciągu tygodnia o 2.052 bezrobotnych. 


Dwie fabryki jedwabiu 
mają powsłać w Łodzi. 


Łódź, Wielkie przedsiębiorstwa jed- 
wabnicze w Lionie powzięły projekt od- 
kupienia dwóch większych fabryk w 
Łodzi w zamiarze wprowadzenia do 


Polski przemysłu 


jedwabniczego na 


Wspólny zlot Sokoli 


okręgu tczewskiego i kościerskiego. 


Tczew. W dniu 12 sierpnia br. odbędzie 
się w Starogardzie dziewiąty wspólny zlot okrę- 
gu VII tczewskiego i okręgu IX kościerskiego 
Źw. Tow. Gimn. Sokoła, Dzielnicy Pomorskiej, 
Zlot tegoroczny połączony jest z 25-leciem 
założenia gniazda sokolego w Starogardzie, oraz 
10-letnim jubileuszem prezesostwa okręgu VII 
tczewskiego, które do tej pory piastuje. znany 
i ceniony działacz społeczny burmistrz miasta 
Tczewa p. Stefan Wojczyński, 

Program wspólnego zlotu: o godz. 7,45: w 
szkole przy ul, Chojnickiej śniadanie, od godz, 
9,15: na boisku próba ćwiczeń wolnych . zlo- 
towych oraz zawody lekkoatletyczne, do któ- 


rych każde śniazdo zgłasza 2 zawodników z 
każdej konkurencji, o godz. 11,30: zbiórka 
wszystkich gniazd na boisku, raport i wymarsz 
na nabożeństwo do kaplicy św. Wojciecha. Po 
nabożeństwie nastąpi na Rynku otwarcie zlo- 
tu, poczem odbędzie się defilada. Po wspólnym 
obiedzie żołnierskim odbędzie się na boisku de- 
filada drużyn ćwiczących, bieg kolarski Staro- 
gard—Zblewo—Starogard, gry, lekcja gimnasty- 
ki sokolej, pokaz boksu, ćwiczenia wolne, ćwi- 
czenią na przyrządach, sztafety, biegi itp. 

Na zakończenie zlotu odbędzie się w sali p. 
Wojcierzaka zabawa taneczna dla zaproszonych 
gości i drużyn sokolich, 


ló-lętie Kola Związku Inwalidów Wojennych w Świeciu 


Ub. niedzieli obchodziło miejscowe Koło 
powiatowe Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
15-tą rocznicę swego istnienia. Ze względu na 
trudne warunki gospodarcze zarząd Koła zaini- 
cjował jedynie uroczystościowe zebranie, które 
odbyło się w sali p. Chełstowskiego przy bar- 
dzo licznym udziale członków i delegatów, re- 
prezentujących wszystkie grupy Związku, istnie- 
jące na terenie działalności Koła, w powiecie 
świeckim. 

Po zagajeniu i przemówieniu wstępnem wy- 
głosił prezes p. Kozłowski dłuższe sprawozda- 
nie z 15-letniej pracy tej organizacji, skupia- 
jącej w swych szeregach niemal wszystkich po- 
szkodowanych przez wojnę, inwalidów, wdów 
i sierot i broniącej słusznych praw tych licz- 
nych ofiar wojny. 


Założycielami Koła w Świeciu byli pp: 
Herzke i Witt ze Świecia. Koło liczace na 
wstępie 46 członków, wzrosło obecnie do 300, 
a ponadto dało inicjatywę i założyło 10 grup 
w powiecie, tak, iż organizacja ta liczy dziś 
w powiecie świeckim około 800 członków. Ko- 
to utrzymuje dla wygody swych członków, stały 


Tuchola. Do nielicznych znajdujących się 
w sędziwym wieku, byłych uczni miejscowego 
seminanjum nauczycielskiego, na Pomorzu na- 
leży jeszcze ks. prałat Jabłoński, były nauczy- 
ciel religji i następnie dyrektor tut. seminarjum 
będący już od roku 1904 na emeryturze. Sę- 
dziwy ten staruszek, liczący dziś już 88 lat, ob- 
chodził w dniu 1 sierpnia br. rzadki jaubileusz,! 
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Kzadki jubileusz 65-lecia kapłaństwa. 


sekretarjat, gdzie służy bezpłatną poradą swym 
członkom. Ponadto istnieje przy Kole zasobna 
kasa pogrzebowa. Słowem, Koło rozwija pod 
każdym względem ruchliwą i owocną działal- 
ność; ku zadowoleniu swych licznych członków. 

Obecny zarząd tworzą pp.: Kozłowski, peł- 
niący obowiązki przewodniczącego od lat sze- 
ściu, Matliński wiceprezes, Stefaniak sekretarz, 
Olszewski skarbnik. 

Po złożeniu życzeń przez licznych delegatów 
i odczytaniu telegramu, nadesłaneśo przez p. 
wiceburmistrza dyr. Donarskiego, odbyło się 
zebranie miesięczne, na którem' omawiano spra- 
wy organizacyjne, w szczególności dotyczące 
pożyczek dla inwalidów, zniżek opłat szkolnych, 
ulg co do podatku mieszkaniowego, leczenie 
inwalidów wojennych przez Skarb Państwa itd. 

Zakończeniem tego uroczystego, choć w 
skromnych: rozmiarach urządzonego obchodu 
jubileuszowego, była wspólna kawka, połączo- 
na z miłą pogawędką towarzyską. 

Kołu Zw. Inw. Woj. w Świeciu życzymy z 
naszej strony nadal jak najżywotnięiszej pracy 
i pomyślnego rozwoju dla dobra Ojczyzny, or- 
$anizacji i członków. 


65-lecia kapłaństwa. 

Jubilat mimo podeszłego wieku 
jeszcze codziennie mszę św. 
dziennie spaceru. ; 

Sędziwemu jubilatowi, który swego czasu 
zamieszkał w Sopotach, z okazji obchodu tak 
rzadkiego jubileuszu, dalsze serdeczne życzenia. 


odprawia 
oraz używa co- 


Z KRAJU, 
Spadek bezrobocia. 


Komitetowi 
Gauza. 3 


Tragiczne skutki 
przeładowania statku. 


Ośm osób utonęło, 


Z Medjolanu donoszą o tragicznym 
wypadku, który zdarzył się na rzece w 
pobliżu Monte Ticino pod Galliate. Z 
powodu wielkiego natłoku pasażerów, 
na statku, kursującym na tej rzece, u- 
mieszczono przeszło dwudziestu z nich 
w łodzi ratunkowej, wiszącej po stronie 
zewnętrznej statku nad' wodą. Skut- 
kiem silnego kołysania się łodzi tuż 
nad powierzchnią rzeki, wybuchła mię- 
dzy siedzącymi w łodzi panika i kilku 
pasażerów wyskoczyło, i 

Wtedy łódź się przewróciła I wszy» 
scy wpadli do rwącej rzeki. Dziesięciu 
zdołano wyratować na brzeg, dwóch 
wyratowalo się o własnych siłach, a 
ośmiu utonęło. Dotąd wydobyto z rzeki 
zwłoki pięciorga osób. 


Atak mrówek. 


W Paryżu pojawiły się wielkie stada 
mrówek, które zaałakowały kawiarnie 
i miejsca rozrywkowe. Kelnerzy i go- 


ście musieli staczać z nimi walki. Przy« 
czyną tego najazdu są niezwykłe upały; 
panujące w Paryżu. 


większą skalę, — Jak wiadomo, zakłaa 
danie przedsiębiorstw zagranicznych w 
kraju zależy od decyzji rządu. Grupa 
przemysłowców francuskich wystąpiła 
więc z podaniem do rządu o udzielenie 
im koncesji na utworzenie takich fa- 
bryk. Fabryki mają być przeznaczone 
na wyrób artykułów eksportowych dła 
zasilenia rynku Bliskiego Wschodu. 
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Memoriał kolejarzy 
w sprawie „świętłówek*. 


Warszawa. Związki zawodowe kole- 
jarzy wypracowały memorjał, który, 
wręczony będzie Ministerstwu Komuni- 
kacji w sprawie t. zw. „świętówek'u 
Jak wiadomo koleje nie przeprowadza» 
ją szerokich redukcyj, zato jednak ©- 
graniczają wydatnie dni pracy zatrude 
nionych kolejarzy. Memorjał zwraca u- 
wagę na fakt, że ograniczenia te są roz- 
dzielone nierównomiernie, przyczem w. 
niektórych dyrekcjach kolejowych pras 
cownicy przymusowo odpoczywają w 
miesiącu po 15 i więcej dni. Autorzy 
memorjału proszą ministrą o uregulo- 
wanie tej sprawy. 


Bójka o gazetę w cukierni 
warszawskiej. 


Warszawa. Niezwykłe zajście miało 
miejsce w jednej z cukierń warszaw- 
skich na Nowym Świecie. Roman Z. 
czytał przez dłuższy czas gazetę, którą 
chciał czytać inny gość, Zygmunt H. 
Gdy H. zapytał Z., kiedy skończy czys 
tać, ten drugi nie dał mu żadnej odpo- 
wiedzi. Wskutek tego powstała mięs 
dzy nimi sprzeczka, która przerodziła 
się w bójkę, 

Obaj goście rozpoczęli walkę wręcz. 
Poleciały stoliki, szklanki, talerzyki, 
ciastka itd. Przestraszone kelnerki i 
goście uciekli. Zaalarmowany komis 
sarjat policji wysłał przodownika, któ- 
ry z trudem doprowadził do likwidacji 
zajścia. Dodać należy, że niektórzy go- 
ście, korzystając z zamieszania, wyszli 
z cukierni nie uregulowawszy rachun- 
ku. 


Kło zostanie burmistrzem 
miasta Nowego? 
Nowe n. W, 


malowniczo na wzgórzu nad Wisłą ma nielada 
kłopoty, gdyż z końcem miesiąca sierpnia końs 
czy się kadencja obecnego burmistrza p. Jabłoń 
skiego, pełniącego te obowiązki blisko 12 lat 


Miasteczko Nowe, położone 


ku zadowoleniu 


miejscowego obywatelstwa, 
Burmistrz ten położył niemałe zasługi dla roz- 
woju miasteczka, posiadającego $azownię, elek- 
trownię, wodociągi i kanalizację, jak rzadko 
które miasto o takiej ilości mieszkańców na 
Pomorzu. 

Obecnie więc w kołach obywatelskich No- 
wego uporczywe krążą pytania, kto będzie bur- 
mistrzem? Rada Miejska postanowiła wypisać 
konkurs i wybrała specjalny komitet który zaj» 
mie się kwestją wyboru nowego burmistrza. 
przewodniczy p. wiceburmistrz 


Kronika 


Bydgószcz, dnia 2 sierpnia 1934 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: M, B. Anielskiej, Alfonsa, 
Jutro: Znalezienie rel, św, Szczepańa m. 
Wschód sióńca o godzinie 426, 
Żachód słońca o godzinie 1951, 


timamainanan | oaz 
Stan pogody 
Po przejściu burz lub opadów pochodzenia 
buróżwego zachmurzenie zmienie z zanikają- 


cemi desżezeami, Nieco chłodniej, Umiarko- 
wane wiatry zachodnie. 


RODA ZME 
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mu bez jego wiedzy i woli przySłano i prze- 
kazać w zamian żało jakiś datek komiteto- 
wi, albo zwrócić przysłańą mu rzecz, co 
jest także z fatygą i z wydatkiem na portó 
połączońe, Bo jeśli sle nie załatwi tej spra- 
wy w jeden albo drugi sposób, to po pów: 
nym czasie zaczynają przychódzić karty ko- 
respondencyjne z upómnieniem, z wyrzuta- 
mf, coraz natarczywsze, niekiedy nawet po- 
gróżki zawierające, 

Pisżący te słowa ma w biurku samych 
tylko kalendarzy na bieżący rok 27 sztuk, 
przysłanych mu z najrozmaitszych stron i 
przez najrozmaitsze iństytucje i komitety. 
A dò każdego był dołączony: czek pocztowy 
z prośbą o datek. 

Karotujący w ten sposób ogół społecteń- 
śtwa posługują się w dóborzć adresów kśsię: 
ga telefoniczną, wychodząc że słusznego po- 
niekąd założenia. że kto posiada telefon, ten 
należy widocznie dò osobników  sbraćają- 
cych większą gotówką, A 

Naturalnie każdy radzi sobie jak umie, 


jEażda impreza stara się zdobyć pieniądze 


w śposób najłatwiejszy, Chodzi też nieraz 
o cele rzeczywiście. poparcia godne. Ale 
ten codzienny niemal maśowy najazd na 
kieszenie obywatelskie zapomocą niczama- 
wianych przesyłek pocztowych stał Się pla- 
gą, o której ukróceniu pómyślóć należy. 


ë EES 


»DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 3 sierpnia 1934 r, 


Wystawa obrazów prof. Leona 
Dołżyckiego i Józefa Krzyżańskiego 

W niedzielę 5 sierpnia br. nastąpi w Mi- 
zeum Miejskiem otwarcie wystawy zbiorowej 
znanego nam blisko z dawnych lat pobytu w 
Bydgoszóży artysty-malarza  prołeśora Leons 
Dołzyckiego óraz Józeła Krżyżańskiego. 

Dołżycki obecnie od kilku lat przebywa sta- 
le w Poznaniu jako profesor gimnazjum i kie- 
rownik ogniska metodycznego nauczycieli ry- 
sunków, Urządza też tam, jak i w innych więk- 
szych miastach Polski oraz zagranicą co pe- 
wien czas wystawy swoich prac; cieszące się 
zawsze powodzeniem. W Bydgoszczy nie wy- 
stawiał już od kilku lat. Na wystawę obecną 
nadesłał kilkadziesiąt płócien, wśród których 
przeważa doróbek z lat 1933 i 1934. 

Krzyżański jest w Bydgoszczy jako malarz 
jeszcze nie znany. Wystawiał swoje prace z 
uznaniem i powodzeniem w innych ośrodkach 
kulturalnych Polski. 


|— Po dłuższej przerwie wznowił swą prak- 
tykę p. dr. Eugenjusz Czaykówski, specjalista 
chórób nerwówych i wewnętrznych, zamieszka- 
ły przy ul. Gdańskiej 33. 


Uroczyste ofwarcie Olimpiady Polaków 
z zagranicy. 
Ameryka prowadzi wy ppuumaładczcji iómzussiie. 


| Warszawa, 2/8. Na stadjonie Wojska 
Polskiego w stolicy odbyło się wczóraj u 
roczyste otwarcie pierwszych igrzysk spor- 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie | towych Polaków z zagranicy i Gdańska, 


od 9-—16, w niedziele, 1 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 30. VII. do 5. VIII. 1934 r. 
1) Apteka pod Aniołem, 
2) Apteka przy Placu Teatralnym. 
3) Apteka Tarasiewicza, 


miana S È 


Wypożyczalnia książek „LEKTURA“ przy 
ul, Gdańskiej 54, wypożycza książki na pro- 
wincję, jak również | dla wyjeżdżających 
na wywczasSy letnie, 


święta od 11—14. 


= 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Już w sobotę, 4 bm. odbędzie Się oczeki- 
wana z wielkim zainteresowaniem prern]jere 
arcywesołej i pogodnej krotochwili Walów- 
skiego „ACH, TO ZAKOPANE!” w reżysSeć- 
rji i inscenizacji dyr. Stomy. Początek 
punktualmie"6 godz. 20: “Zniżki 30% są 
wane, ; 


re — 
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Bla marginesie. 


Ludziom, którzy czemkoólwiek są i cókól: 
wiek znaczą, poczta przynośi miemal co- 
dżień zupelnie niepożądane przesyłki, A 
więc jakieś kalendarze, broszury, widoków- 
ki, raptularze, obrazki i t. d. Wszystkie te 
wydawnictwa mają na celu propagandę tej 
lub owej instytucji, albo zakładu lub zwią- 
zku, Do każdej przesyłki dołączona jest 
prośba ò datek albo — o zwrot przesyłki. 
Adresat ma do wyboru: zatrzymać to, co 


Przed dwudziestu laty. 


(n) Przeglądając wszystkie numery „Dzień- 
nika Bydgoskiego” z roku 1914, zastanawia nas 


jedno: jak trafnie wtedy redakcja przewidywa» 


ła wypadki i jak trzeźwo == z korzyścią dla 
sprawy polskiej — oceniała sytuację polityczną. 
edaktor naczelny p. Jan Teska znajdował 
się w więzieniu, skazany za sprawy polityczne, 
„Dziennik” w tym cżasie redagował śp. Bogu- 
sław Domiński, a kiedy i iego razem z pospoli- 
tem ruszeniem w połowie sierpnia zabrano 
przymusem w szeregi — podobnież jak red. 
Teskę — prosto z więzienia na front, pismem 
szczerze się. zaopiekowała p. Wincentyna 
Teskowa. Cenzura, brak papieru i brak praco- 
wników w dtukarni były powodem, że „Dzien- 
nik” nasz przez dłuższy czas wychodził tylko 
na połówce arkusza. Początkowo z powodu 
obostrzonego stanu woienńego. -wydawnictwo 
nasze było z rozkazu władzy: wojskowej jako 
„niebezpieczne” zamknięte, lecz dzięki inter" 
weńcji wydawczvni i pewnym przyjętym zobo» 
wiążaniom «~ oddawanie każdego numeru do 
poprzedniej cenzury — po kilku dniach „Dzien» 
nik Bydgoski* znowu zaczął się ukazywać, 
Dość często za różne „przewinieńia” go zamy* 
kano, ale jakoś i to przezwyciężyliśmy. 
Wojna nie była dla naszych czytelników żad- 
ną niespodzianką. Pamiętano próbną mobiliza- 
cję z roku 1912 przeciwko Rosji i sensacyjne 
atykuły Suworina z maja 1914 r. Wówczas to 
„Dziennik” pisał dosłownie: 


Tegoroczne wielkie manewry niemiec- 
kie będą stanowiły preludjum do wojny... 


Wojnie między wielkiemi mocarstwami nie da. 
cię zapobiedz... Niemcy i Austrja doprowadziły 
siły wojskowe do najwyższego stopnia napięcia, 
wobec tego wojna europejska jest nieunikniona... 

Na kilka tygodni przed mordem serajewskim 
roi się w prasie od alarmujących wieści ó zbro- 
jeniach, wykryciu szpiegów, wykradzeniu pla- 
nów fortec itd. „Dzieńniki” z czerwca podają 


1 
| 


Olbrzymi stadjon był wypełniony przez wie- 
lótysięczne tłumy. Ó gódz. 16.30 przybył na 
stadjon Pan Prezydent R. P., powitany przy 
wejściu przez marszałka senatu i preżesa 
rady organizacyjnej Polaków z zagranicy 
b. Raczkiewicza. Wejście Pana Prezydenta 
do loży honorówej sygnalizowane było fan- 
tarami, Po ukazaniu się Pana Prezydenta 
zgrómadzeni na boisku zawodnicy ze wszy- 
stkich krańców świata wznieśli trzykrotny 
okrzyk na cześć przedstawiciela majestatu 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Po odegra- 
niu hymnu narodowego Pan Prezydent do- 
konał otwarcia igrzysk. W chwili wznie- 
sienia flagi na maszcie nad boiskiem poja- 
wiły się samoloty, 

Rozpoczęła się defilada, 400 sportowców 
polskich, przybyłych ha igrzyska, przedćfi- 
lowało przed Panem Prezydentem w nastę- 
pującej kolejności: Ameryka, AuStrja, Bel. 
gja. Brazylja, Czechosłowacja, Francja, Ho- 


landja, Kanada.-Łotwa, Mandżurja, Niemcy.-|- 


Rumunja, Gdańsk, 


Po uroózystościach rozpoczęły się właści. | 


we zawody. Głównym punktem programu 
był atak KusSocińSkieqo na rekordy świato- 
we na 2 mile angielskie i na 3 klm. Atak 
się nie udał, Kuśociński rożpóćzął bieg w 
zbyt szybkiem tempie Przy kóńcu biegu 
był dośżczętnie wyczerpany. Śłaby finisz 
był również przyczyną osiągnięcia stósunń- 
kowo $łabógo czasu, Na 3 klm. pwd 


Przypominam, że zbiórka uliczna darów 
w naturze odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
Przew. Miejsk. Kom. Wyk, Póm, dla Pów. 

(—) Śpikowski, radca miejski. 


é 


tóżne notatki, które dopiero dziś należycie mó- 
żemy zrozumieć. Czytamy więc: Policja w Nan- 
cy aresztowała 12 osób pod zarzutem szpiego- 


stwa na rzecz Niemiec. W Wierzbołowie przy- 
łapali Rosjanie buchaltera Seidlitza i spedytora 
Kuchtę, gdy fótograłowali objekty wojskowe. 
Odtransportówano ich do  Wilkowyszek. 
Toulonie nakryto Klarę Poniersch (rodem z 
Pszczyny), szpiega w spódnicy, kłóra utrzy- 
mywała stosunki z oficerami franeuskiemi i wy- 
kradała plany fortecy. W Dobrzyniu nad Drwę- 
cą przyłapano na szpiegostwie profesora Nagla 
4 Anklam. 

Ale i druga strona nie próżnowała, Dono- 
szą więc 6 sławnym płk. Riedlu i procesach o 
zdradę stanu we Lwowie, Czerniowcach i na 
Węgrzech, 6 zatrzymaniu majora wojsk rosyj- 
skich, robiącego pomiary niedaleko fortu Loe- 
tzen nad jeziorami mazurskiemi, o skazaniu 
feldwebla Pohla w Berlinie na 15 lat domu kar- 
nego za wykradzenie planów fortów Pillau 
i Boyen i oddanie ich rosyjskiemu attachć woj- 
skowemu w Berlinie i o głośnym karykaturzy- 
ście Waltzu =— zwanym „Hansi”* i skierowanej 
sę Niemcom działalności jego w Alza- 
aji itd, 

To wszystko działo się «— proszę nie ża: 
pomnieć —- na kilka tygodni przed zamachem 
w Serajewie. 

Ó zbrodni samej pisał „Dziennik” w nume- 
rze 146 co następuje: „Nie ulega wątpliwości, 
że jest ona oświetleniem stosunków austrjac- 
kich i ma-także poważne znaczeńie polityczńe 
ia przyszłość...” : 

Dnia 3 lipca (miesiąc przed wybuchem wiel- 
kiej wojny) przynosi „Dziennik“ w kronice wia- 
domość o zaprowadzeniu szarych mundurów 
ffeldórau) w całej armji niemieckiej, Mundury 
te od ostatnich manewrów przechowywane by- 
ły w magazynach. 

W numerze 165 z 22 lipca 1914 r. etreszcza 
„Dziennik”* głosy prasy angielskiej — o możli- 


osiągnął 8:29,6 (rekórd światówy Duńczyka 
Nielsena wynosi 8:18,3), a na 2 mile ang. 
miał czas 9:06,4 (rekórd światowy Nurmie- 
go wyłogi 8:59,6). 

Inne wyniki pierwsżego dnia igrzysk by- 
ły następujące: 

Bieg pań na 106 m. rozegrano w Ż-ch 
przedbiegach, W pierwszym zwyciężyła 
Przybylska (Ameryka) w czasie 134 sek. 
przed Paluszkień (Ameryka) i Paknisówną 
(Łotwa), Drugi przedbieg wygrała Walasie- 
wiczówna (Ameryka) w czasie 12,3 s. przed 
Śliwą (Ameryka) 13 | Traczunówną (Łotwa). 
W finale zwycięstwo odniosła Walasiewi- 
czówna 13.2 sek, przed Śliwą 13,2 i Przybyl- 
ską 13,4 sek, 

Na 100 m. panów pierwszy półfinał wy- 
grał Baca (Ameryka) w czasie 11,6 przed 
Lubojećkim (Czechosłowacja). W drugim 
półfinale zwyciężył Janiak (Ameryka) 11 s, 
przed Kuncem (Gdańsk), Wreszcie w 3 pół- 
finale pierwszy był Golankiewicz (Amery- 
ka) w czasie 11,6 sek, przed Onderkiema 
(Czechosłowacja). W finale pierwsze miej- 
$ce zajął Janiak w czasie 10.9 sek, przed. 
Golankiewiczem 11,2 i Bacą 11,4 sek, 

Na 5000 m, pahów zdecydowane zwycię- 
stwo odniósł Szumachówski (Ameryka) w 
czasie 15:59,% sek. przed Szlochówskim (A- 
tmevyka) 16:35,6 sek., Jurczekiem (CzechoSło- 
wacja) 16:39 sek., Pośpiechem (Czech.), Ka- 
chelem (Niem.) i Świętochowskim (Gdańsk). 

W skoku wdal pań mistrzostwo żdobyła 
Paluszek (Ameryka) 501 cm, przed Śliwą 
(Atieryka) 488, Paknisówną (Łotwa) 460, 
Przybylską (Ameryka) 451, Traczuńówną 
(Łotwa) 433 i Olszewską (Niemcy) 427. 

Na 400 m. banów pierwszy brzedbieg wy- 
grał Golankiewicz (Ameryka) 532 przed 
Malanowskim (Gdańsk) 55,2, Walkowiakie:n 
(Francja) i Ejmondem (Mandżurja). W dra- 
gim przedbiegu zwyciężył Kaczmarski (A- 


wości wygłodzenia Niemiec w czasie wojny 
i dodaje od siebie: 

„Nagromadziło się dokoła wiele materja- 

łu palnegó i jedna iskra zdolna będzie 


wzniecić ogólny pożar wojny. Rosja groma- 
dzi nad granicami olbrzymią armję w celu 
wielkiej rewji „na próbę". Anglja tak samo 
„na próbę” mobilizuje całą swoją olbrzymią 
flotę, Niemcy, a mianowicie Prusy, są każ- 
dej chwili gotowe dó OTRE a ataku 
na przeciwnika z każdej strony... Wiele nie 
potrzeba, żeby z igraszki pówstała rzecz pó- 
ważna". 

Obawy tę ziściły się. $ 

Przewidująć pod wrażeniami nieustepliwego 
ultimatum austrjackiego — za podszeptem Nie- 
mieć do Serbji wystosowańego -— fatalne na- 
stępstwa, „Dziennik” z dnia 25 lipca wypowia- 
da szczerze swą troskę o Polskę: 

„Gdyby wojna wybuchła, ucierpiałaby na 
tem najwięcej Polska, gdyż na polskich zie- 
miach przyszłoby do starć między Niemcami 
i Austrją z jednej, a Rosją z drugiej strony. 
Nie należy bowiem wątpić wcale, że Rosja 
i Niemcy do zatargu austrjacko-serbskiego 
się. wmieszają,..” è 
W fym czasie, kiedy Austrjacy bałamucili 

drużyny Bartoszowe i „Strzelca'* w Galicji, chcąc 
je użyć za narzędzie, bydgoska „Rundschauer- 
ka” okropnie szczuła na Polaków, wskazując 
na nasże „przygotowania do rewolucji, do woj- 
ny“ itd. A. najwięcej się wystraszyła, kiedy 
wyczytała w „Dzienniku” zapowiedź, że na zlo- 
cie sokółów w Poznaniu mają się odbyć „ówi- 
czenia lańcami 300 druhów”... 

Te trzysta lanc nie pozwalały spać hakaty- 
stom, którży na całe gardło wołali, że nie boją 
się w świecie niczego, prócz jedynego Boga... 

wiadomościach potocznych w nr. 171 

„Dziennika” z 29 lipca 1914 znajdujemy cieka- 
wą notatkę: 

„Kometę znacznej wielkości obserwować 
można obecnie więczorem. Kometa ukazuje 

się około godz. 10 a wschodzie i przebiega 
później południową część firmamentu. Przed- 
stawia się jako gwiazda z ognistym ogonem 
po lewej stronie, Zabobonni ludzie twier- 
dzą, że to zapowiedź długotrwałej wojny. 

„Zabobonni ludzia” mieli rację, 


55,4, Delongiem (Czech.) 58,8. Trzeci przed- 
bieg wygrał Klimkowski (Ameryka) 529 


przed Potrzebą (Niemcy) 56 $. i Ropuskim © 


(Brazylja) 58,5 sek. 


„,meryka) 542 przed Majewskim (Rumunja 


Eliminacyjny mecz piłkarski Frańcja = 


Rumunja przyniósł mimo 15-minutowegd 
przedłużenia wynik nierozstrzygnięty, bez» 
bramkowy 0:0. Rozstrzygnięcie nastąpi dos 
piero dziś, w czwartek, A 

Po pierwszym dniu igrzysk sportowych 
Pólaków z zagranicy i Gdańska w punkta- 
cji prowadzi Ameryka, 


zdobyła 84 pkt. Drugie miejsce zajmuje 


która dotychczas . 


Czechosłowacja 12 pkt. przed Łotwa 10 pkt, 
Gdańskiem 3 pkt. i Niemcami $ pkt. 


— Dokumenty Fryderyki Osmańskiej znale- 
zione na Wzgórzu Dąbrowskiego, są do odebra- 
nia w Redakcji „Dziennika, 


Deo Giciupsai 


Popularny pociąg „Órbisu”, odjazd 
dnia 5 sierpnia godz. 1,06 — powrót do 


Bydgoszczy dnia 6 sierpnia godz. 0,55. 


Koszt przejazdu w obie strony kl. III 
8,60. — Bilety do nabycia w „Orbisie”. 
Stowarzyszenia į związki przy zgłosze- 
niu większej grupy otrzymują wagon do 
dyspozycji. (13923 


Na powodzian 


Miejski komitet wykonawczy pomocy dla 
powodzian pódaje w dalszym ciągu ofiarodaw= 
ców w gotówce: NE 

Bacon Export 2.000 zł, Otto Erdmann 10 zł, 
Piotr Magdański 20 zł, Maks. Dropniewski 10 
zł, Edward Schehl 10 zł, Karol Cziba 10 zł, 
Stefan Kościelski 10 zł, Adam Wysocki 20 zł,. 
Roman Chybicki 10 zł, personel firmy „Fema“ 
25 zł, dyr. J, Sokołowski 50 zł, K. Sokołowski 
25 zł, E. Sokołowski 25 zł, firma „Fema“ 200 
zł, Korp. Konc. Przem, Kominiarzy 50 zł, 
„Dziennik Bydgoski” 100 zł, Cech Fryzjerów 
i Perukarzy 50 zł, aptekarz Lakner 20 zł, dy- 
tekcja i urzędnicy K. K. O. miasta 148,60 zł, 
E, Falikowski 2 zł, Br. Kaźmierski 100 zł, Mar-, 
kiewicz 5 zł, Cech piekarski 100 zł, pracowni- 
cy firmy „Persil“ 151,20 zł 

Oliarodawcom składa serdeczne podzięko- 
wanie przewodniczący komitetu radca Śpikowa 


ski 
Ofiarna praca. 


Powiatowy Komitet «dla niesienia pomocy 
powodzianom składa najserdeczniejsze podzię: 
kowanie paniom: dyrektorówej Bajerowej z Ko- 
tonówa, przewodniczącej Polskiego Czerwone* 
go Krzyża, doktorowej Szewsowej z Kóronowa, 
przewodniczącej św. Wincentego a Paulo — ża 
żorganizowanie zbiórki i przekazanie "ha ten 
cel kwoty 606,50 zł do K. K, O. powiatu byd- 
goskiego. 


Astrologiczne chochiliki 
drukarskie. 


W niedzielnym artykule „Dziennika Byd- 
góskiego* p. t. „Tragiczne gwiazdy w ho: 


roskopie dr. Dollfussa* podana godżina uró- 


dzenia brzmieć powinna: g. 1% m. 80 po pół- 
nócy (nie pó półudniu)) We wcżotajszym 
zaś meteorologicznym komunikacie „Dz. B.“ 
chochlik drukarSki z wpływów koSmiicznych 
zrobił wpływy kosmetyczne, co niniejszem 
prostujemy. 


W przeddzień ogólnej mobilizacji redaktor 
„Dziennika Bydgoskiego” ostrzega swoich czy» 
telników przed kłamaną życzliwością wrogów 
1 między wierszami, w zgrabnie napisanym ar= 
tykule wstępnym daje im poznać, iż sympatj 
nasze są po stronie braci Słowian... l 


„Austrja bierze natchnienie z Berlina, a 


rządzą nią Niemcy i Madziarzy, a na tych 


mają znów swój wpływ bogaci bankierzy ży- 
dowscy w Wiedniu i Budapeszcie =s powia< 
da trafnie Dziennik, — „Wiemy przecież, 
jaką nienawiść żywią do Słowian Niemcy, 
Madziarży i żydzi, Jedynie Polacy w Ga- 
licji łudzą się ich życzliwością. Jest to nie- 
szczęśliwy odłam naszego narodu, który mą- 
ci jedność Polaków, głosuje bowiem jawnie 
za trójprzymierzem i bodaj cieszyłby się z 
pogromu Słowian.  Takiemi 


im wolności —« przymierania głodem i ubie- 
rania się w kontusze.. Pozatem ten „życz* 
liwy” Wiedeń burzy przeciw Polakom Ru- 
sinów i patrzy przez palce, jak Niemcy ich 
biją w żachodniej Galicji (zajścia w Bielsku). 
Wśród takich stosunków nie dziw, że Kołem 


~ 


pachołkami . 
niemczyzny zrobił ich Wiedeń za udzielenie 


Polskiem w Wiedniu trzęsie Leo z Krakowa, . 
burmistrz w stolicy Jagiellonów, człowiek o . 


żydowskiej naturze, a we Lwowie głosi wój- 
nę słowiańszczyźnie, Komisja tymczasowa, 
składająca się z żydów, socjalistów i war- 
chołów politycznych -— jak ona działa dla 
polskości, to widać najlepiej po tem, że jej 
członków, jak Studnickiego i Daszyńskiego 
i wielu innych — chwalą nasi hakątyści za 
ich życzliwość do niemczyzny....* 
Wspomniany artykuł ogromnie zalał Niem- 
com sadła zą skórę, nie dziw więć, że pismo 
chwilowo zawiesili, ź 
Redaktor w ostatniej chwili ostrzega jeszcze 
ludność w zaborze pruskim, aby „zachowała 
największą rezerwę" i nie dała się pociągnąć 
„szałowi wojennemu Niemców“. Wspominając . 


o tem, że car chce w swem państwie obdarzyć 


Polaków wolnością, pisze, że wpływy Francji 
to zdziałały, że Rosia nrzychodżi do świadomó* 
ści, że chcąc złączyć Słowian == musi się naj- 
pierw z Polakami pogodzić. ~- „Dziennik” zastrze« 
ga się, że daleko jeszcze do tej zgody i że 


„nas dobre chęci nie przekonają, lecz .czynył'”* 


ASEAN 
z A 


INFORMATOR 


dla PRZYJEŻDŻAJĄCYCH Pod osłoną nocy nieznani Sprawcy 


(kj). 


go Greluka przy ul. Karłowicza 15, Złodzie- 
ie byli na tyle bezczelni, że do mieszkania, 
znajdującego się na piętrze, dostać się 


ibeacisń 


(kj). W oknie wystawowem firmy Ernst 
Schmidt przy ul. Jagiellońskiej 12 wysta- 
wione są, jak wiadomo. butelki z napojami 
alkoholowemi. Nie dały one Spokoju pew- 
nemu pijakowi, który przechodząc w nocy 


niego Marjana Nawrockiego (Ujejskiego 17), 
który utonął podczas kąpania się w Brdzie 
pod mostami kolejowemi przy ul. Jasnej, 


Restauracia i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6 


Kawiarnia „Europa”, Gdańska 10, Dancing do 
rana. 

Rest. „Niespodzianka“ i śniadalnia, Gdańska 37, 
(kj). Onegdaj koło południa wpadło do 

starego kanału przy IV śluzie dwoje dzieci: 

7-letni Bernard Kaxlicki i jego 12-leinia 

siostrzyczka Rozalja, zam, u rodziców przy 

ul, Nakielskiej 9. Dzieci wyratowała prze- 


; Złodzieiska trójka kradła 
na cmentarzu. 


(kj), Ubiegłej nocy na cmentarzu Serca 
Jezusowego skradziono żelazne Szyny do 
parkanu, które złożone były tuż obok kapli- 
cy cmentarnej, Jako silnie podejrzanych 
o dokonanie kradzieży ujęła policja 16-let- 
niego Bolesława J., iś-letniego Stefana R, i 
27-letniego Jana F. WszyScy trzej mieszka- 
ją w Bydgoszczy, 


EESE: t OARS 
Towarowy — Gdań- 
-ska 15. Największy dom tow. Polski Zach 
H. Kaszubowski,S.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut 
Białe dni. F. A. Matz, Śniadeckich 49, Stary Ry- 
nek 19, tel. 1323 - poleca płótna we wszyst. 
szerok. i jakościach, kapy, obrusy i inłety. 
O. Neuman, Stary Rynek 14. Jedwabie, tow. 


wełn. i baweln., materjały na suknie. Naj- 
świeższe nowości. 
niższe ceny. 
Drukarnia Bydgoska S. A, Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio 


Odjażd | 


Kolosalny wybór, naj- 


rzystniejszych źródeł zakupu mundurków gim- 
nazjalnych zalicza się firma Jan Heidner, Byd- 
$oszcz, Dworcowa 7, która otrzymała już wiel- 
ki transport, zaopatrzony w każdą wielkość. 
Firma Heidner jest jedną z najstarszych z tej 
branży. Ceny wykalkulowane do minimum, 
Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie. 


Toruń—Warszawa 2.37. 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 13.55, 
15,80, 15.58, 48.01, 19.58, 21.35 (tranzytowy), 23.16 

Tczaw—Gdańsk— Gdynia 0.40, 8.10, 3.56, 5.50, 7.25, 
12.08, 12,13, 12.59, 13.13, 15.86, 17.17, 20.03, 20.10. 

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45. 

Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i święta od 20/V—2/1X), 

Nakło-—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46. 

Unisław—Brodnica 4.55, 8,11, 13.45, 16.10, 21.50, 

Inowrocław-Poznań 2.35, 3.50, 6,20, 11.45, 13.40, 
18.10, 20.40, 22.25, 28.15. 

Wągrowiec—Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54. 

inowrociaw=Karsznice—Herby Nowe 13.40, 23.15 


REKORD ŚWIATOWY NA ZAWODACH 
W CZECHOSŁOWACJI. 


Na zawodach łekkoatletycznych 
w Pradze pobity zoStał rekord światowy w 
sztafecie olimpijskiej pań (100, 200, 400, 800 
m.) w czasie 3:14,4 sek, Czas ten jest o ca- 
ie 3 sekundy lepszy od dotychczaSowego re- 


Praga, 
POETAE ror OAE T ao wer» 


Z notatnika policjanta. 


(kj), Niejaka Marja Bucholz, zam. przy 
ul. Dworcowej 67 doniosła policji o kradzie- 
ży pościeli i garderoby, złożonej na przecho- 
wanie w mieszkaniu p. Makowieckiej przy 
ul. Kujawskiej 91. Spisano protokół i wdro- 
żono z urzędu dochodzenia, 


Kradną jak kruki. 


(kj). Złodzieje kradną wszystko, co im 
tylko wpadnie pod rekę. Np, ubiegłej nocy 
Skradziono cztery szyny żelazne od wąsko- 
torowej kolejki polnej, Kradzież zgłosił p. 
Aleksy Wojciechowski, zam, przy ul. Mała- 
chowskiego 24, 


kordu światowego VEB. Wrocław. Do zdo- 
bycia rekordu przyczyniła się przedewszyst- 
kiem słynna lekkoatletka czeska Koubkova, 
która 800 m. przebiegła w czasie 2:16 sek. 
który to czas jest również lepszy od dotych- 
czasowego rekordu Światowego, 


LIBERTAS BIJE ŁKS, 4:1. 

Łódź. W środę odbył się w Łodzi mecz 
pilkarSki pomiędzy wiedeńskim Libertasem 
a ŁKS-em, zakończony zdecydowanem zwy- 
cięstwem Wiedeńczyków w stosunku 4:1 
(3:0), 

Wiedeńska drużyna górowała o klasę 

tnad przeciwnikiem, zwłaszcza w pierwszej 


ginalne pieśni cygańskie w wykonaniu chóru 
Siemionowa z najznakomitszą popularną pie- 
śniarką Olgą Kamieńską. Na scenie rewja w 
12 obrazach w wykonaniu nowego zespołu arty- 
stów rewjowych. Piosenki, skecze, tańce i du- 
ety, Początek o 5. 


PROGRAM PANJIOTONTOZNY. 
PIĄTEK, 3 SIERPNIA. 

WARSZAWA-RASZYN, 6,30: Audycja poranna. 
12,10: Arje z oper Verdiego, Pucciniego 
i Bizeta (płyty). 13,00: Dziennik południo- 
wy. 13,05; Koncert zespołu Zygmunta Gross- 
mana. 16,00; Godzina muzyki lekkiej. Wyk.: 
ork. teatru „Hollywood“ pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego i Adam Aston (piosenki), 17,00: 
Audycja dla chorych w opr. ks, Rękasa (tr. 
ze Lwowa). 17,30: Recital śpiewaczy Marji 
Mokrzyckiej. 1800: Reportaż red, Kazi- 
miery Muszałówny: „Połów ryb na polskim 
Bałtyku”. 18,15; Lekka myzuka dwułorte- 
pianowa w wyk. Henryka Warsa i Leona 
Boruńskiego. 18,45; Pogadanka o Challen- 
ge'u. 18,55: „Jak spędzić święto? 19,00: 
Transm. capstrzyky orkiestr z rynku kra- 
kowskiego. 19,30: Muzyka salonowa w wyk. 
ork. Pawła Goldwina (płyty). 19,50: Wiado- 
mości sportowe. 20,02: Płyty. 20,22: Kon- 
cert symfoniczny ze studja. Wyk.: ork. symf. 
P. R. pod dyr. W, Bierdjajewa i St. Szpinal- 
ski (fort.). 21,00: Dziennik wieczorny. 21,10: 
Przegląd rolniczej prasy krajowej i zagra- 
nicznej (tr. z Wilna). 21,20: D. c. koncertu 
symfonicznego ze studja, 22,00: „Głosy ży- 
cia w noc sierpniową' - wygł. prof. St. Su- 
miński, (Feljeton), 22,15: Muzyka lekka 
i taneczna (płyty). 23,05: Polacy z zagrani- 
cy, uczestnicy zjazdu przemawiają do swych 
rodzin na obczyźnie. 

ZAGRANICA. Rzym. 20,45: 
dziewcząt”, operetka Schuberta-Berte. Lon- 
dyn-Regional. 21,15: Wild Violts*”, operetka 
Stolza. Monachjum, 21,15: Koncert sym. 
Daventry. 21,25: Koncert symi. Medjolan. 
21,30: Koncert symfoniczny. 


PROGRAM W KINACH. 


ADRIA wyświetla niezwykle emocionujący 
film w rodzaju tych, które już oglądaliśmy na 
ekranach, a pełnych grozy i przejmującej akcji 
pt. „Rocambole“, bohatera wyrosłego z nizin, 
który stał sie mścicielem i zwycięzcą. Treść 
zatem ciekawa, gra nadzwyczaj realna, tło na- 
turalne, Prócz tego nadprogram. Pocz. o 7,15. 

APOLLO (Krasińskiego 23) wyświetla w dal- 
szym ciągu cieszące się powodzeniem dwa dra- 
maty o rzadko ciekawej i emocjonującej tre- 
ści pt. „Tajemnica gwiazdy filmowej" i „Cień 
szczęścia* z udziałem wybitnych artystek Susy 
Vernon i Doroty Wieck. Początek o 6,30 i 9. 

BAŁTYK. Powtórzenie podwójneśo pro- 
gramu: Film cowboyski pt. „Biały wódz“ oraz 
doskonała komedja pt. „Ta pani jest panną". 
Początek o 5. 

KRISTAL. Dziś i jutro film szpiegowski, 
lecz o intrydze romantycznej, najprawdziwsze 
odzwierciedlenie działalności skomplikowanej 
machiny szpiegowskiej pt. „Byłem szpiegiem”. 
Są to dzieje agenta francuskiego, opatrzonego 
numerem 33, bardzo niebezpiecznego dla wy- 
wiadu niemieckiego, Świetnym jest w roli gł. 
Andre Luguet. Wersja francuska bardzo wy- 
rażna, udźwiękowienie czyste, akcja żywa. Nad- 

'prośram powitanie braci Adamowiczów przez 
ambasadora Chłapowskiego na lotnisku La 
Bourguet we Francji, tygodnik Foxa i wielka 
powódź w Małopolsce, Pocz. o 5,15, 7,10 i 9,10. 

MARYSIEŃKA wyświetla ostatnie dwa dni 
arcydzieło o  kolosalnym rozmachu, prze- 
pysznej wystawie, pieknych piosenkach i me- 
lodjach pt. „Jej królewska mość“ z Liljaną Har- 
vey i John Bolesem w rolach głównych. Jedno- 
cześnie najnowsza i najrozkoszniejsza komedja 
produkcji 1934-35 roku pt. „Hotel Pension“. W 
'roli głównej kapitalny i pocieszny Lucien Ba- 
roux. Początek o 5,15, 6,35 i 9. 

REWJA. Pierwszy polski film z życia Wo- 
łynia pt. „Hanka“ (oczy czarne). Ostatnia sai) 
lepsza kreacja przedśmiertna śp. Zbigniewa Sta- 
niewicza i najnowszy sukces Iry Benity. Owe] 


usiłowali wtargnąć do mieszkania niejakie- 


„Domek trzech. 


| 


CZE, 


„DZIENNIK: BYDGOSKI”, piątek, dnia 3 sierpnia 1934r, 


Pod osłoną nocy 


zmeśluy uszpreawiają złocdziejsicie rzemiosło, 


chcieli od ulicy przy pomocy drabiny. Na 
Skutek podejrzanych Szmerów zbudził Się 
ze snu właściciel mieszkania i złodziei spło- 
szył, Mimo zarządzonego pościgu, złoczyń- 
cy umknęli nierozpoznani, ` 


WWDCZEJER. 


ulicą, rozbił okno wystawowe. Szkodę za- 
uważyli pracownicy firmy rano, Nie zdola- 
li jednak ustalić dokładnie, ile butelek zo- 
stało skradzionych, 


rób na dnie rzeki. 


(kj). Jak się dowiadujemy, zwłoki 15-let- | do tej pory nie zostały wydobyte z rzeki. 


| 
'Uratowani od niechybnej śmierci. 


Zwłoki, które wyłowiono przedwczoraj, nie 
zostały zidentyfikowane. 


chodząca właśnie obok kanału p. Słanisła- 
wa Wsynarowska (Sieroca 22). Po udziele- 
niu uratowanym od niechybnej śmierci to- 
pielcom doraźnej pomocy, odstawiła P. 
Woynarowska dzieci do domu, 


-— Wielka sprzedaż posezonowa w firmie 
A. Nozdrzykowski przy ul. Mostowej 5. Znana 


firma wykwintnej galanterji męskiej A. Nozdrzy- 


kowski rozpoczęła wielką sprzedaż posezono- 
wą i poleca po niebywale niskich cenach pierw- 
szorzędnej jakości kapelusze, koszule sporto- 
we, koszule wierzchnie, krawaty, czapki, try- 
koty oraz wszelkie artykuły męskie. Nadarza 
się więc okazja taniego i korzystnego zakupu. 


'— Błękitni Czwartacy w Rumunji, IV byd- 
goska drużyna harcerska przy gimnazjum huma- 
nistycznym rozbiła w roku bież, swoje namio- 
ty nad Dniestrem w Żeżawie koło Zaleszczyk. 
Obecnie Błękitni Czwartacy bawią na wyciecz- 
ce krajoznawcze; w Rumunji, zwiedzając Czer- 
niowce i piękne okolice Bukowiny. Czwartacy 
wyjeżdżają z obozu w poniedziałek 6 b. m. 
i przybędą do Bydgoszczy w środę, o czem za- 
wiadamiają rodziców. 


połowie zaznaczyła sie miażdżąca przewaga 
gości nad osłabionymi rezerwowymi Ło- 
dzianami. 


GGÓLNOPOLSKIE ZAWODY HIPPICZNE 
W GDYNI. 

Gdynia, Dziś, w czwartek, rozpoczną się 

w Gdyni. ogólnopolskie zawody hippiczne z 

udziałem jeźdźców gdańskich. Zawody o- 


|bejmują konkursy o nagrody Pana Prezy- 


denta R. P., Marszałka Piłsudskiego, mini- 
stra spraw zagranicznych, komisarza gene- 
ralnego w Gdańsku, Polskiego Morza oraz 
m. Gdyni. 

Zawody trwać będą 8 dni i zakończą Się 
w dniu 5 sierpnia. 


KLEWENHAGEN ZWYCIĘŻYŁ. 
W mistrzostwach pływackich BydgoSzczy 
w biegu na 108 m. nawziak zwyciężył zna- 
ny zawodnik Bydgoskiego Klubu Pływac- 
kiego, Alfons Klewenhagen w czasie 1:46 
sekund, co przez omyłkę opuszczono w spra- 
wozdaniu w „Tygodniku Sportowym“. 


SKŁAD POLSKI NA MECZ Z REPREZEN- 
TACJĄ PIŁKARSKĄ EMIGRACJI. 

Kapitan związkowy Polskiego Związku 
Piłki Nożnej ustalił już skład polskiej re- 
prezentacji na mecz z reprezentacją Polonii 
zagranicznej, Skład ten jest następujący: 
KorniejewSki, Martyna, Bułanow, Kotlar- 
czyk II, Cebulak, Dziwisz, Riesner, Matjas, 
Nawrot, Wilimowski, Włodarz, Rezerwowy- 
mi są: Ciszewski, Pająk, Szczepaniak, Korn- 
gold, Frymarkiewicz i Zizka, 

Mecz rozegrany zostanie, jak wiadomo, 
dnia 8 bm. na stadjonie Wojska Polskiego. 


DZIŚ OTWARCIE 
WIELKIEGO TURNIEJU TENNISOWEGO. 


Już dzisiaj na kortach tennisowych B. K. 
S. rozpoczyna się międzynarodowy turniej 
tennisowy miasta BydgoSzczy. Na liście u- 
czestników turnieju, oprócz poprzednio Wy- 
mienionych tennisistów z Grecji, Austrji, 
Niemiec, Sopot, Gdańska i Prus Wschod- 
nich, znaleźli się także tennisiści z dalszych 
stron Świata, a mianowicie z Peru (Amery- 
ka Południowa) p. I. de Mendiburu, oraz z 
Szwajcarji p. A. von Segesser, Ogółem w 
turnieju bydgoskim weźmie udział 64 ten. 
nisistów, w tem 17 pań i 47 panów. 

Wszyscy więc dzisiaj spotkamy się na 
kortach tennisowch BKS-u, Szczegółowe 
wyniki dzisiejszych rozgrywek podamy w 
następnym numerze. 


GRYF (TORUŃ) — POLONJA (BYDG.) 


, W nadchodzącą niedzielę, 5 bm. odbędą 
się na stadjonie miejskim zawody piłki noż- 
nej pomiędzy mistrzowską drużyną Pomo- 
rza WKS, Gryf z Torunia a wicemistrzem 
Bydgoszczy KS. Polonja. Ze wzgledu na 
dobra formę obu drużyn należy się spodzie- 
wać bardzo ciekawych zawodów. Początek 
o godz. 1f-ej. Przedmecz Sokół I — RZS 
Leo o godz, ló-ej. í 


Nr i75 


Matka zamordowanego kanclarza Austrji dr. 


Dollfussa na pogrzebie syna w Wiedniu. 


Zaparcie. Doświadczenia przeprowa- 
dzone w klinikach dla chorób wewnętrz- 
nych wykazują, że naturalna wodą gorz- 
ka Franciszka-Józefa jest znakomitym 
środkiem przeczyszczającym, przynoszą- 
cym wielką ulgę. Zalec. przez lekarza. 


Z) 


— P, Mieczysław Gawrych z Koronowa zło- 
żył w naszej Redakcji 11 guldenów gdańskich 
i 1,20 zł na powodzian. Kwotę tę zebrano z ini- 
cjatywy p. Gawrycha na srebrnych godach pań- 
stwa Marjanostwa Kuflów, znanych i zasłużo- 
nych w pracy społecznej obywateli m. Gdańska. 


Giełda zbożowa - fowaruwa 
w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg, 
Notowania odbywają się we wszystkie, 
dni powszednie, 

Standarty: j 

Pszenica 742 g/l (126 f. h.) 

Zyto 695 g/l (118,5 £. h.) 

Owies 479 g/l (80 f h.) 

Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 f. h 

5 pastewny 643 g/1 (108,9 f.h.) 


Notowania z dnia 1 sierpnia 1934 roky 


cena cena 
t transakcyjna orjentacyjna 
Zyto 55 ton « «: » « : "zł 17,00— 17,75 
5 zł 

Usposob. stałe 
Pszenica >» : « : « :zł 21,50— 22,00 

Usposob. stałe 
Jęczm. browarowy : : : zł 21,60— 21,50 
Jęczm. przem. « : : : « zł 19,00— 19,50 

Usposob, stałe 
Owies starego sprzętu : zł 18,00— 18,50 

Usposob. stałe 
Mąka żyt. 559/, wł. worka zł 25,25— 26,25 
Mąka żyt. 657/, wł. worka zł 24,25— 25,25 
Mąka żyt. 55—705/, wł. w. zł 19,50— 20,50 
M. żyt. razow. 95'/, wł, w. zł 20,50— 21,00 
M.żyt. pośl. 70, wł. w. zł 16,25— 17,25 

Usposob. stałe 
Mąka psz. I A. wł. w. zł 38,50— 40,50 
Mąka psz. I B. wł. w. zł 30,00— 36,00 
Mąka psz. I ©. wł. w. zł 34,00— 35,00 
Mąka psz, I D. wł. w. zł 33,00— 34,00 
Mąka psz. IE. wł, w. zł 32,00— 33,00 
Mąka psz. II A. wł. w. zł 30,00— 31,50 
Mąka psz. IL B. wł. w. zł 29,50— 31,00 
Mąka psz. II D. wł. w. zł 29,00— 20,50 
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 24,50— 25,00 
Mąka psz. ITI A. wł, w. zł 21,50— 22,50 
Mąka psz. III B. wł w zł 19,50— 20,00 
Mąka psz. razowa wł, w. zł 25,00— 26,00 

Usposobienie stałe 
Otręby żytn. standartowe zł 13,25— 13,75 
Otręby pszenne miałkie zł 13,00— 13,75 
Otręby przenne śred. -zł 13,00— 13,75 
Otręby pszenne grube : zł 13,25-— 14,00 
Rzepak zimowy - » « : zł 38,50— 40,00 
Rzepik zimowy + « : » zł 37,00-— 38,50 
Mak niebieski: « + » e «zł 00,00 = 00,00 
Gorczyca + ee « e zl 51,00— 53,00 
Peluszka +. « » s 1 1 zł 19,00— 21,00 
Wyka "a... a 8 e a szł 19,00— 21,00 
Groch Wiktorja « « » «zł 387,00— 41,00 
Groch Folgera - s « « «zl 32,00— 35,00 
Łubin niebieski « « -e . zł 00,00— 00,00 
Lubin żółty - » » « + «zł 00,00— 00,00 
Ziemniaki jadal, wczesne zł 4,50— 5,00 
Makuch lniany. : . . . zł 21,00— 22,00 
Makuch rzepakowy - « : zł 15,50— 16,50 
Makuch słonecznikowy : zł 19,00— 20,00 
Wytłoki suszone - - .zł 00,00— 60,00 
Siano nadnoteckie luzem zł 750— 8,00 
Srut Soja - : - » « Spt 20,75— 21,26 


Ogólne usposobienie stałe. 


Bank Polski płacił dnia 2 sierpnia za: 
dolary amreykańskie 5,25—5,26 


funty szterlingów 26,53 
franki szwajcarskie 172,16 
franki francuskie 94,80 
marki niemieckie — 

guldeny gdańskie 171,98 
liry włoskie 45,28 
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ziedzinie gospodarczej 


(Ciąg dalszy). 


sowana do realnych możliwości finan- 
sowych, 

Utrzymujemy ogromną instytucję, z 
której — trzeba prawdzie w oczy spoj- 
rzeć — nikt nie jest zadowolony, 

A przecież dopiero niedawno włoży- 
liśmy niemały wysiłek przy opracowa- 
niu i uzgodnieniu w Sejmie t. zw. usta- 
wy scaleniowej. Miała ona nietylko u- 
stąwodawstwo ubezpieczeniowe zunifi- 
kować, nietylko zaradzić powojennemu 
bankructwu ubezpieczalni b. zaboru 
pruskiego, nietylko wprowadzić usta- 
wowe zabezpieczenie pensyjne na sta- 
rość robotników, ale i wszystkie rodza- 
je ubezpieczeń usprawnić i dostosować 
do realnych warunków życia, 

Ustawa zespoliła wprawdzie ubez- 
pieczenia, lecz ich bynajmniej nie’ u- 
sprawniła. 

Rząd zdaje sobie sprawę z konieczno- 
ści gruntownej rewizji tej ustawy, się- 
gającej do rewizji i zakresu osób przy- 
musowo ubezpieczonych i do zakresu 
świadczeń i wysokości obciążenia. 

Zarówno z punktu widzenia równo- 
wagi gospodarczej, jak į z punktu wi- 
dzenia samych ubezpieczonych uwa- 
żam reformę ubezpieczeń społecznych 
zà sprawę pierwszorzędnego znaczenia, 
od wykonania której nie odstąpię. 


Walka z bezrobociem. 


Na zakończenie tego działu zaga- 
dnień, dotyczących świata pracy, pra- 
gnę podnieść jeszcze sprawę zatrudnie- 
nia. 

Przedewszystkiem muszę podkreślić, 
że sytuacja rolnictwa posiada dla spra- 
wy zwiększenia zatrudnienia bezrobot- 
nych ogromne znaczenie, Oddłużenie go- 
spodarstw rolniczych, o którem będę 
mówił dalej, odbudowanie i zwiększenie 
siły nabywczej wsi — powinny stworzyć 
warunki dla zatrudnienia znacznej licz- 
by robotników przemysłowych. 

Zdaję sobie sprawę, że to odrazu nie 
nastąpi. Dlatego też trzeba będzie kon- 
tynuować akcję doraźnego zatrudnienia 
bezrobotnych. I tutaj wysuwa się spra- 
wa racjonalnego. zużycia środków, któ- 
remi na ten cel możemy dysponować, 

Jednym z istotnych elementów akcji 
zatrudnienia jest działalność inwesty- 
cyjna, dla której polityka gospodarcza 
państwa stwarza odpowiednie warunki. 
Jak wiadomo, rząd. nie prowadzi poli- 
tyki t. zw. sztucznego nakręcania kon- 
junktury, Niemniej jednak należy z ca- 
łą stanowczością podkreślić, że prowa- 
dzimy w dalszym ciągu planowe prace 
inwestycyjne, których zadaniem jest 
stwarzanie ogólnych warunków gospo- 
dąrczego rozwoju kraju w zakresie ele- 
mentów podstawowych. Mimo ciężkich 
warunków gospodarczych z roku na 
rok budujemy setki kilometrów dróg 
bitych, rozbudowujemy sieć kolejową i 
ulepszamy jej uposażenie techniczne, 
budujemy statki oceaniczne, rozszerza- 
my port gdyński, sieć telegraficzną i te- 
lefoniczną, wznosimy szkoły.i t. d. 
.Na cele inwestycyjne państwo uru- 
chomiło na rok bieżący około 300 mi- 
ljonów zł. Z natury rzeczy największe 
| MAEEODE "REKE || 


i] 1. Po jednorazo- 

wem zastosowa- 
miu trzyma się 
easly dzień. 


e 2. Usuwa eałkowi- 
cie połysk. 


e 3. Nadaje matowy, 
aksamitny wygląd 
i naturalne piękno 
nie tworząc kro- 
stęk i nierówności. 


2 4. Trzyma się pomimo wiatru, 
deszczu lub pocenia się. 


5. Ściąga rozszerzone pory — nie 
wysusza skóry. | , 
Ten nowy, rewelacyjny pomysł jest 
zastosowany w znakomitym paryskim 
Pudrze Tokalon, w którym Pianka 
Kremowa jest zmieszana specjalnym, 
nsukowym sposobem z najcieniej prze- 
siewanym pudrem. Jest on subtelnie 
delikatny. Odświeża i pobudza zmę- 


sumy przeznaczone zostały na roboty 
komunikacyjne, I tak, program inwe- 
stycyj kolejowych przewiduje w bież. 
okresie wykonanie robót na sumę oko- 
ło 45,5 miljonów zł} W sumie tej mie- 
ści się 7,5 milj. zł z angielskiej pożycz- 
ki na elektryfikację węzła warszawskie- 
go. Szczególnie ważnych ze względów 
na zatrudnienie. prac nad budową i u- 
trzymaniem dróg i mostów wykonanych 
będzie w bież, okresie budżetowym na 
sumę około 77,55 milj, zł; budowa dróg 
wodnych pochłonie około 7 milj. zł. Za- 
znaczyć należy, że ustalony pierwotnie 
program w zakresie robót drogowych i 
wodnych będzie musiał ulec znacznym 
zmianom ‘wobec konieczności usunięcia 
w jak najszerszym zakresie szkód, wy- 
rządzonych przez katastrofę powodzi na 
terenie'woj. krakowskiego i sąsiednich 

Ponadto ulepszamy naszą sieć telę- 
komunikacyjną — budujemy około 800 
km, obwodów telefonicznych między- 
miastowych, automatyzujemy centrale 
telefoniczne, rozszerzamy port gdyński 
i system elektryfikacyjny,. wykonywu 
jąc niezbędne prace dla całości naszego 
gospodarstwa, 

Oczywiście, działalność inwestycyjna 
państwa nie wyczerpuje całokształtu 
inwestycji. Niezależnie od niej ożywiać 
się zaczyna działalność inwestycyjna 
prywatna, zwłaszcza w dziedzinie bu- 
downictwa mieszkaniowego. 


Oddłużenie i kredyt publiczny. 


Jak panowie widzą — we wszyst- 
kich poprzednich rozważaniach myślą 
przewodnią poczynań gospodarczych 
rządu było obniżanie kosztów produk- 
cji, aby temprędzej schwytać nową ró- 
wnowagę. 

Otóż jest jeszcze pewien czynnik pro- 
dukcji, to jest koszt kredytów. 

Prowadzona przez rząd akcja obni- 
żenia kosztów kredytu objęła swym za- 
sięgiem cały aparat kredytowy i będzie 
nadał konsekwentnie realizowana. 

'. Zgodnie z kształtowaniem się "sto 
sunków „pieniężnych .na rynku we- 
wnętrznym: ostatnio banki państwowe j 
prywatne z własnej inicjatywy obniży- 
ły stopę pobieranego procentu poniżej 
maksymalnej stopy, określonej przez 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


wioślarski w Bydgoszczy. 
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piatek, dnia 3 sierpnia 1984r, — — 


ministra skarbu. Jednocześnie P. K. O. 
postanowiła obniżyć do 472% minimal- 
ną stopę dla dyskonta weksli. 

W pełnem zrozumieniu potrzeby po- 
tęgowania kapitalizacji rząd będzie na- 
dal czuwał nad drobnemi wkładami 
zapewniając im bezpieczeństwo i ochro- 
nę. Zasadniczym motywem takiego po- 
stawienia sprawy jest danie drobnemu 
ciułaczowi pewności, że jego lokata od- 
kładana pracą wielu lat na „czarną go- 
dzinę'* nie będzie wystawiona na nie- 
bezpieczeństwo, 

Konsekwencja, z jaką przestrzegamy 
zasady stałości waluty wywiera dodat- 
ni wpływ na aparat kredytowy. Nasza 
instytucja emisyjna, Bank Polski, wy- 
kazująca wysokie pokrycie złotego, jest 
dzisiaj przygotowana na swobodne 
przyjmowanie materjału  wekslowego, 
pochodzącego z transakcyj  towaro- 
wych. 

Ze sprawą kredytową łączy się naj- 
ściślej 

sprawa oddłużenia. 

Chodzi tu przedewszystkiem, choć 
nie wyłącznie, o oddłużenie rolnictwa. 

Chodzi o przeprowadzenie tej akcji 
w ten sposób, aby przymusowo i ko- 
nieczne dziś regulowanie stosunków 
między dłużnikiem rolnikiem a jego 
wierzycielem stopniowo ulegało ograni- 
czeniu i aby powrócił w tej dziedzinie 
zahamowany dotychczas automatyzm 
gospodarczy, niezbędny dla ułożenia się 
stosunków w rolnictwie w sposób nor- 
malny i zdrowy, 

W dążeniu do tego celu mam przede- 
wszystkiem na uwadze warsztat rolny. 
Drobne i średnie gospodarstwa rolne 
muszą znależć w Polsce znośne warun- 
ki pracy. Na uzdrowieniu bowiem sto- 


sunków w rolnictwie i na podniesieniu į 


siły nabywczej wsi zyska niewątpliwie 
całość naszego gospodarstwa narodo- 
wego. 

Nie mogę jednak w jednej płaszczyź- 
nie traktować wszystkich właścicieli 
gospodarstw rolnych, nie mogę bowiem 
uznać za wskazane, sztuczne utrzymy- 
wanie tych właścicieli, którzy znaleźli 
się w trudnych warunkach nietylko 
wskutek załamania się konjunktury, ale 
i z własnej winy. Ani skarb, ani społe- 
czeństwo polskie nie mają środków na 
podtrzymywanie tego rodzaju bankru- 
tów. Wiemy przecież, że na sanację ty- 


A Sao wa doł py RE af WE 


Poszukiwanie nowych olimpijczyków. 


Zgodnie z kalendarzem sportowym PZTW 
na r. 1934 odbędą się w niedzielę, dnia 12-go 
sierpnia rb. na torze regatowym w Bydgoszczy 
(Brdyujściu) regaty międzyklubowe pod nazwą: 
„Pierwszy krok wioślarski — Poszukiwanie no- 
wych olimpijczyków”. Program tych regat prze- 
znaczony jest wyłącznie dla wioślarzy nowicju- 
szów i dostępny również dla klubów do Pol- 
skiego Związku Towatzystw Wioślarskich nie 
należących. 

Do regat tego rodzaju władze sportowe, a 
w ogód ZE, Komitet Olimpijski przywiązuje 
duże znficzenie. Zwycięzcy otrzymają nagrody 
w postaci pięknego wydawnictwa „Polacy na 
X. olimpjadzie". 

Poniżej podajemy program regat: Bieś 1:| 


Wróciłem 


Radca zdrowia (14178 


czwórki półwyścigowe pań dla wioślarek star- 
lujących po raz pierwszy. Bieś 2: czwórki no- 
wicjuszy. Bieg 3: czwórki półwyścigowe no- 
wicjuszy. Bieg 4: jedynki klepkowe nowicju- 
szy. Bieg 5: czwórki półwyścigowe pań no- 
wicjuszek. Bieg 6: dwójki podwójne półwyści- 
$owe nowicjuszy. Bieg 7; czwórki półwyścigo- 
we dla wioślarzy startujących po raz pierwszy. 
Bieg 8: ósemki nowicjuszy. Bieg 9: czwórki pół- 
wyścigowe nowicjuszy dla towarzystw, które 
powstały w ostatnich pięciu latach. 

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 
Bydgoski Komitet Towarzystw Wioślarskich, 
Bydgoszcz, Stary Rynek 3, do czwartku 9-go 
sierpnia rb. 


Sprzedam 
płaszcze męskie, łóżeczko 
dziecięce. Plac Poznań- 
ski 2—3, od szóstej wie- 
czorem. (14157 


sięcy gospodarstw rolnych potrzeba czę- 
stokroć mniej środków i ofiar, niż na 
sanację jednego nadmiernie zadłużone- 
go wielkiego właściciela ziemskiego. 

Sprawa żywo dyskutowana w .opinji 
to sprawa, choć nie wiążąca się z dzisiej- 
szym tematem, to sprawa obozów od- 
osobnienia. 


Tu pragnę oświadczyć co następuje: 


Cały szereg ekscesów i bójek, posłu- 
giwanie się pałką i rewolwerem, jako 


bronią walki politycznej, anarchizowa- 


nie życia politycznego przez poszczegól- 
ne, nieobliczalne w swem postępowaniu 
jednostki, gloryfikowanie wszelkiego 
rodzaju aktów gwałtu, — co w sumie 
groziło zwyrodnieniem życia społeczne- 
go w Polsce, sabotaże, morderstwa i 
gwałty, prowadzone przez pewną część 
społeczności ukraińskiej, wreszcie mor- 
derstwo Ministra Spraw Wewnętrznych 
Ś..p. Bronisława Pierackiego, dokonane 
przez Bojową Organizację Ukraińską, 
zmusiły rząd do chwycenia się środków 
dotychczas niestosowanych. Dekret o 
miejscach odosobnienia pozwala w spo- 
sób radykalny zlikwidować w zarodku 
wszelkie próby anarchji. W miejscu od- 
osobnienia w Berezie Kartuskiej znajdą 
się razem zagrażający bezpieczeństwu 
publicznemu Ukraińcy, zanarchizowa- 
ne elementy przeważnie żydowskie i 
pałkarze obozu narodowego. Surowy 
regulamin i pożyteczna dla państwa 
praca przymusowa są środkami wycho- 
wawczemi, które elementy nie dostoso- 
wane do zorganizowanego życia spo- 
łecznego nauczą właściwego stosunku 
do państwa. 

Stwierdzam, że każdy przejaw bo- 
jówkarskich poczynań lub szerzenia a- 
narchji spowoduje odosobnienie zaka- 
żonej jednostki, Dotychczas umieszczo- 
no w miejscu odosobnienia około 200 je- 
dnostek, 


EEC 


— Poświęcenie nowej polskiej placówki. W 
środę 1 bm. z okazji otwarcia poświęcił ks. ka- 


nonik Schulz lokale nowego przedsiębiorstwa 


zakładu elektrotechnicznego pod firmą P, Mi- 
chalski przy ul. Gdańskiej 39 (narożnik ul. 
Śniadeckich), Nowej placówce składamy ze 


swej strony życzenia „Szczęść Boże!" 


x życia towarzystw. 


Dnia 2 sierpnia br. 

Godz. 18,00: Okr. koło Związku Inwalidów Wo- 
jennych R, P. w Bydgoszczy. Zebranie ple- 
narne w górnej sali Resursy Kupieckiej, 
Wstęp tylko za legitymacjami. 

Godz. 20,00: Zw. Młodych Drogerzystów ob» 
wód II z siedzibą w Bydgoszczy. Zebranie 
plenarne w lokalu „Pod Lwem". 

— „Halka“. Lekcja śpiewu. Z powodu występu 
komplet konieczny. 

Godz. 20,30: Sokół V. Zebranie plenarne u p. 
Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska. Obecność 
wszystkich konieczna ze względu na wyjazd 
do Inowrocławia, 

Dnia 3 sierpnia br. ; 

Godz. 10,00; Zw. emer. pracowników etatowych 
i nieetatowych kolejowych, wdów, sierot ko- 
lejowych oraz inwalidów kolejowych woje- 
wództw zachodnich. Zebranie u p. Mellera, 
plac Piastowski, Uprasza się o liczny udział, 

Godz. 20,00: żywy Różaniec Panien przy Farze. 
Zebranie zelatorek w Domu Katolickim. 


Hallerczycy. W sprawie wyjazdu na zjązd 
i pielgrzymkę do Częstochowy należy się zgło- 
sić do 3 bm. u prezesa lub sekretarza, 


KCEED3 W podróży 


dla 
których 
puder Pani 


powinien zawierać 


„PIANRĘ RREROWA” 


czone tkanki, wzmacnia skórę i nadaje 
śliczną, aksamitną matowość najbrzyd- 
szej nawet twarzy. Puder Tokałon 
jest jedynym pudrem, preparowanym 
na Piance Kremowej. Po jednem zasto- 
sowaniu trzyma się cztery razy dłu- 
| żej, niż każdy zwykły puder. 


Dr. Dietz 


Przyjmuję od 9-11 i 4-5. 


Jęczmień surowy 
kupuje bieżąco i poleca 
równocześnie (14175 


jęczmień palony 


Palarnia kawy słodowej 
2) P O m L © $ 
Pomorska 58, tel. 1782. 


Ke 


Jeszcze 
kilka placy budowlanych. 
na sprzedaż. Szubińska 
nr. 21. (14174 


Sprzedam 
zaraz większą motorową 
mieczarnię 2.000 Itr. Cena 


14125 | 13-000 zł. Oferty pod „Nr. 


14158% do adminstr. (1£158 


Kluby 
gobelinowe, leżanki, kana- 
py, różne małe meble, obra- 
zy, rower, bardzo tanio 
poleca „Sala Licytacyjna”, 
Gdańska 42. (14174 


Skład 
kolonjalny, dobry punkt, 
wyjazd, zaraz sprzedam. 


Wiadomość: „Dziennik 
Bydgoski.” (8015 
Rower 


patefon. Plac Piastowski 
4 — 6. (8018 


Maszyna 
Singera okazyjnie. Po- 
morska 22—8. (14161 


Samochód (14179 
czteroosobowy otwarty 
marki „Fiat” typ 501 ko- 
rzystnie na sprzedaż. 
Tczew, Sobieskiego 11. 


Sprzedam 
maszynę do dzielenia bu- 
lek. Szubińska 31. (14176 


umiejąca dobrze gotować, 
pilna, czysta potrzebna do 
hotelu. Tuchola, Rynek 18. 


Poszukuję 
wspólnika(czkę) egzysten- 
cja zapewniona, do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Egzystencja”, (14160 


Pomocnik 
fryzjerski od zaraz po- 
trzebny. Kaczor, Łabi- 
szyn, Rynek. (14181 


Eiewka 
może się zgłosić. Restau- 
racja „Adria“, Dworco- 
wa 24. (8011 


Stelarz 
i murarz potrzebni. Zgło- 
szenia Śniadeckich 61, 
mieszk, 4. (8019 


: z: 
K PoažukU: a 
À POSZUKUJĄ 


Poszukuję 


portjerstwa, Oferty „Ślu- | Dziennika 


sarz” filija. 


(8017 į pod „Gwarancja“ 


kich uzdrowiskach 
polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 
prosimy żądać 


Dziennik 
Bydgoski! 


Tai 


POKOJE X tł 
WOLNE 


Umeblowany 
pokój. Wileńska 2/3. (8012 


Pokój 
osobne wejście. 
wa 58, m. 6. 


Dworco- 
(8008 


| (CEED) | 


Poszukuję 
tysiąc zł pożyczki, gwa- 
rancja zapewniona, do 
Bydgoskiego 
(14159 


' Zarząd Miejski w Bydgoszczy|| wrócizem || 


ogłasza 


| 


BscpimACEEF" 


na stanowisko 


_ qyrelctora 


Miejskiego Gimnazjum Męskiego im. Kopernika 


,  Pobory wedle ustawy z dnia 9 października 1923 r. 
z ewentl. dodatkiem komunalnym. 


Termin nadsyłania ofert do dnia 9 sierpnia 1934 r. 


Prezydent miasta: 


14131) 


a : 


POLECENIA 
3 TE: ta 10, m. 10. 


Wóziki (13419 
dziecięce, rowery pierw- 
szorzędne fabrykaty. Wa- 
sielewski, Dworcowa 4l. 


= Sioje 


17 Werka 


© Ząbkowice 


Hortensja 
oraz wszelkie 
części zapaso- 

we poleca po najkorzystniej- 
szych cenach (11531 


F. kidwesich 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 9. 


Piluskwy 


karaluchy, mole wytępia 
gruntownie nowo wyna- 


leziony płyn gazowy 
„Gazolit”, (13457 


Wózki 
dziecięce najtaniej, Dłu- 
ga 5. (14170 


(ez). 


Willa 
komfortowa, śliczny mor- 


gowy ogród okazyjnie. 
Toruńska 112, (14147 
Domek 


bez długu, na sprzedaż. 
Pijarów 21. Reimann. (14168 


Piętrowy 
wolną piekarnią, 14.000,— 
Dworcowa 20. (8013 


Parcele (14135 
kwmtr. zł 1,50 zaraz na 
sprzedaż. Senatorska 64. 


Lustro (14142 
"owalne, szafonierkę, Ka- 
‘nape z panelką sprzedam 
Mazowiecka 15, m. 4,  - 


Row 
damski tanio. 
go 11—7. 


er 
Kordeckie- 
(14137 


Samochód (7993 
osobowy, dobrze utrzy- 
many, najchętniej Ford. 
Pomorska 68. Tel. 115. 


Skład (7885 
kolonjalny dobrze pro- 
sperujący zaraz.na sprze- 
daż. Wiadomość filja. 


s Biurko (14140 
'z żelazną szafką sprze- 
dam. Kordeckiego 32, 4. 


i Rowery 
“używane i nowy. 
 waldzka 129. 


Grun- 
(14165 


Urządzenie 
składowe, towar hali gro- 
'szowej, tanio, wskaże 
Dziennik, (14172 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrow 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/ 
. Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Kon 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. z 


Nafiikcun fooramierzup 
siły wykwalifikowane na odlewy maszynowe. 


Fabr. Maszyn C. Blumwe i Syn fp. Akt. 


Bydgoszcz, Nakielska 53. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
slowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. . 


(—) L. Barciszewski 


sb 


-E PA W 


14091 


Łóżko 
dębowe sprzedam, Libel- 
(7994 


Makulatura (14173 
gazetowa tanio. Biuro 
Ogłoszeń, Dworcowa 54. 


KC JJ 


Fryzjerski 
zakład damsko - męski 
urządzeniem,. prosperują- 
cy, Bydgoszcz, większe 
miasto Pomorza, kupię lub 
wydzierżawię.  Spieszne 
zgłoszenia Hotel Wielko- 
polski, Nakło n/Not. (14138 


Tartak (14150 
jednogatrowy kupię na 
rozbiórkę. Zgłoszenia z 
opisem i ceną do Dzien- 
nika Bydg. pod „Nr. 2-384“. 


Czarne skrzydło 
dużą lódową szatę, 15 
czterokątnych marmuro- 
wych ewentualnie drew- 
nianych stolików, 16 ka- 
napek zaraz kupię. Sub- 
kowicz, Toruń, Chełmiń- 
ska 11. (14146 


Emaljowaną 
wannę kąpielową kupię. 
Trybunalska 2. (13742 


Udzielam (21186 
lekcji gry na fortepianie, 
prędką metodą do nau- 
czenia się, przygotowuję 
do konserwatorjum, Mie- 
sięcznie 10 zł., dwie godzi- 
ny tygodniowo. Fortepjan 
wolny do ćwiczeń, godz. 
40 gr. Hetmańska 5, wej- 
ście na prawo, mieszk. 5. 


KC 


Zastępcy 


|ząprowadzonego w restau- 


racjach, możliwie branży 


| wódczanej poszukuję. We- 
soła 1, I. 


(7998 


Spawacz 
(szwajser) na elektryczne 
spawanie potrzebny zaraz. 
Wiadomość F-ma Muszyń- 
ski, Toruń, Budowa No- 
wego Mostu. (14006 


2 elewów (7938 
zaraz poszukuje majętność 
Zamęcin, p. Bukowiec, 
Pom. 30 zł, wolne utrzy- 
manie. Odpisów świa- 
dectw nie zwraca się. 


Dzielny 
młodszy handlowiec z 
branży spożywczej, zna- 
jący dobrze stosunki byd- 
goskie zaraz lub później 
potrzebny. Zgłoszenia pod 
„Handlowiec” do Dzien- 
nika. (14130 


pod „Fryzjerka”, 


Dr. Eng. Czaykowski 


specjalista chorób nerwowych 
i wewnętrznych (14124 


ulica Gdańska 33 
telefon 1522. 
Przyjmuje od 4—7. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 3 sierpnia 1934r. 


Mundurki aimnazialne 
poleca 


JAN HEIDNER - Bydgoszcz 


uiica Dworcowa 7. 


(14149 


c=] 


ZH 
|| 
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Fryzjerka (14138 
potrzebna 15. 8., posada 
stała. Piechocki, Września 


€zeladnik (14129 
piekarski może się zgło- 
sić. Grunwaldzka 149, 


Fryzjer (8021 
potrzebny. Bocianowo 51. 


Bufetowa (8001 
zaraz potrzebna. Zgłosze- 
nia: Ogród Teatralny. 


= ZH R — HZZ 
Naszej Szanownej Klienteli donosimy, iż filię naszą z Bydgoszczy 
Plac Teatralny przenieśliśmy do innego miasta. 

Nasze wyroby w znanej, dobrej jakości, ponadto dziennie świeże, są do nabycia 

w filjach „Lukulius'*: 

ul. Poznańska 16 A 

ul. Dworcowa 2 (róg ulicy Pomorskiej) 

ul. Dworcowa 89 (przy gł. dworcu) 


i upraszamy Szanowną Klientelę zaopatrzyć się w wyroby cukrowe, czekolady, 
kakao itp. w wspomnianych filjach. 


„LUKULLUS" 


FABRYKA CUKRÓW, CZEKOLADY i KAKAO 


BYDGOSZCZ 


p 
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(14126 
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Drobne ogłoszenia 


j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


PĘSTASY 
OSA 


Administracji 
domu poszukuję. 


Filja 
Dziennika „Emerytowany 


urzędnik”, (14083 


Bufetowy 
stołowy z: kaucją szuka 
posady zaraz lub później. 
Adres 


wskaże Dziennik 


(14062 


Umebiowany Ț 
pokój zosobnem wejściem. 
Długa 16. (14143 


Pokój 
elegancki. Plac 
ski 2—4. 

Pokój 


umeblowany.  Cieszkow- 
skiego 20, (8014 


Pokój 
i pokoik umeblowany. Je- 
zuicka 10. (14163 


Poznań- 
(14166 


chętnie ogłaszają w „Dzienniku Byógoskim“ ponieważ 


reklama w tym piśmie przynosi zawsze Bożądany skutek! 


Kapela 
koncertowo - taneczna, 
pierwszorzędna 4—5 oso- 
bowa, także z innemi in- 
strumentamiod 16sierpnia 
br. poszukiwana. Uwzglę- 
dnione będątylko młodsze 
dzielne siły. Oferty z fo- 
togratjami i podaniem wa- 
runków kierować: Sub- 
kowicz, Toruń, Chełmiń- 
ska 11. (14145 


Fryzjerka 
manikurzystka z wodną 
ondułacją potrzebna za- 
raz, posada stała.  Zigło- 
szenia agentura Dzienni- 
ka Bydgoskiego Gdynia 
(14144 


Piinikarz 
na pracę maszynową i 
ręczną potrzebny zaraz. 
Fabryka Pilników, Gnie- 
zno, 3 Maja 3, (14154 


Potrzebna 
kucharka restauracyjna z 
lepszej rodziny. Toruń- 
ska 156. (14132 


Kucharka 
do restauracji i prac do- 
mowych. Paweł Rafiński, 
Fordon. (8008 


Fryzjer 
zaraz potrzebny. Plac Po- 
znański 11, (14162 


szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo t 


Drogerie 
dobrze zaprowadzoną z 
urządzeniem w mieście 
ruchliwem w Rynku wy- 
dzierżawię. Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Drogerja*. (14092 


Gościniec (7995 
kolonjalkę z ziemią ca. 20 
mórg poszukuję celem 
dzierżawy. Szczegółowe 
podania do filji Dziennika 
Bydgoszcz, „Gościniec“. 


Składu 
mniejszego próżnego z 
mieszkaniem na Pomorzu, 
dobrem położeniu poszu- 
kuję. Oferty pod „Bielizna“ 
Dziennik. (14134 


Do wynajęcia 
od 1 września willa na 
Bielawkach. Wiadomość 
ulica Płocka 8. (8004 


POKOJE 
} WOLNE 
Pokój 
słoneczny z wszelkiemi 
wygodami, z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. 
Florjana 3, m. 8, (14141 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
Wzgórze Dąbrowskiego 10 
Właścicielka, (14136 


Pokój (13720 
z utrzymaniem lub Pez. 
Promenada 17, m. 6. 


A MIESZKANIA y 
SZUKA 


Mieszkania 
3 pokojowego komforto- 
wego poszukuje urzędnik, 
Zgłoszenia pod „Pewny 
płatnik” filja Dziennika 
Bydgoskiego. 


3 pokojowe 
łazienka, okolicy Gdań: 
skiej, poszukuje kupiec 
zaraz lub później, pewny 
płatnik. Oferty  „1926* 
filja. (13030 


Mieszkania (14152 
3 do 4 pokojowego, z 
wszelkiemi wygodami 
(centr.ogrzewaniem, świa- 
tłem elektr., gazem i ła- 
ziehką) poszukuje starsze 
bezdzietne małżeństwo. 
Urzędnik emerytowany. 
Oferty pod „J. J. 62” Po- 
ste restante Runowo-Kra- 
ińskie, powiat Wyrzysk. 


cs" | 


(7997 |. 


_ ŚRODEK OCHRONNY 
F PRZECIW CHOLERZE DROBIU 


„100 Poieth” 


przy pl. Król. Jadwigi. 
Dziś i codziennie 8,30 


rekordowy progran 


Dyrekcja chcąc w dobie 
obecnego kryzysu umożli- 
wić zwiedzenie naszego 
przebojowego programu, 
urządza (14156 


Damy bezpłatnie! 


czyli2 osoby na 1 bilet 
codziennie. 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
z kuchnią. Koszarowa 16, 


kuch. Wzgórze Dąbrow. 8. 


z-kuchnią. Długa 1. 


próżne. Szubińska 71. 


2—3 pokojewe 
z kuchnią. Farna 6. 


3 pokojowe: 
kuch. Grunwaldzka 183/2. 


4 pokojowe: 
Śniadeckich 42. 


6 pokojowe: 
remontowane. Adres filja. 


do wynaj. Petersona 12. 


1-2 pokojowe (14171 
wynajmę. Długa 5. 


Mieszkanie (7893 
3 pokoje, kuchnia zaraz 
do wynajęcia. Leśna 4. 


7 pokojowe 
mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami i wielką we: 
randą, przy parku w Śród- 
mieściu, korzystnie do wy- 
najęcia od 1. X.'34. Zgł. 
pod „24197. (7152 


6-pokojowe 
mieszkanie komfortowe, 
ładne od 1.9. do wynaję- 
cia tanio. Król. Jadwigi 3, 
mieszk, 3. (14155 


DR 


ê 


Dla poszukujących posady 20°» zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, 


3 nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia, 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


| KCuorowsta ) v 


Sktadajcie na powodzian! 


4 pokojowe. 


mieszkanie komfortowe, 
90 zł., Matejki. Gospodarz, 
Sniadeckich 49, II. Tele- 
fon 1234, (8005 


Pokój 
z kuchnią bezdzietnym 
wydzierżawię. Plac Pia- 
stowski 7. (8016 


„Riwiera* i 
Codzienny towarzyski 
reunion. 


(7855 


Prywatnie 
stałych gości na obiady 
poszukuję. Sienkiewicza 
28a — 1. ; (7996 


z Kto j? 
zwiedzi wspólnie uzđro- 
wiska karpackie, Agłosże- 
nia Dziennik Bydgoski 
pod „Inteligent“. (14151 


Unieważnia 
się weksle na zł. 2.000, 
dane p. Marji Sikorskiej, 
Bydgoszcz, Szczecińska ll, 
z podpisem Teofil Przy» 
bylski i Jan Wodziński, 
gdyż są zapłacone. (14001 


( LETNISKA 
Letnisko (14128 
okolica Byszewy przyj- 
mie letników, utrzymanie 
3 zł. Górska, Więzowno. 


Letnisko 
przyjmuje gości po ni- 
skich cenach. Chabowski, 
Ostromeeko. (8010 


Żegiestów 
pensjonat „Poprad” nad 
Popradem 4!/, zł dzien- 
nie. (14087 


— Lekarz cudotwórca powiedział, że mo: 
gę żyć jeszcze długie lata. 


y na stronie 7-łamowej szerokości 38 nm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. .w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,, 
ytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki, 

Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 

dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 
ita bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: -Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. == Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


